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Dalsze zacieśnianie sąsiedzkiej współpracy

Brno odbuduje
Wieś na Dolnym Śląsku

Wymiana studentów i robotników między Polską i Czechosłowacją
Pomoc czeskiej młodzieży w regulacji Odry

. . .  r o c ł a w  (st). Ostatnia wizyta wrocławskich i szcze 
Oskich przedstawicieli władz administracyjnych i samo 
Udowych na Morawach przyczyniła się do jeszcze więk 

ę ceo Wzajemnego zrozumienia interesów sąsiedzkich i za 
dnienia współpracy polsko-czechosłowackiej.

Wof
slti" wrocławski mgr. Piasków- 

"rzewodniczący W RN Gro- 
iap.lil .i prezydent Kupczyński 
ifoj na konferencji praso-
jajp t z-ennikarzy z wrażeniami, 

w czasie pobytu w 
M0rae’ w blinie i innych miastach 

' v oraz nakreślili ramy ści-

__w n u m e rze :

h a  oblicza Nysy
^Poftaż „Dziennika Zadiednic*«“ 

ta
^S łiis  (Londyn)

»Dzieje grzechu”
“ r*yJ»'sp,,lpra i'yj'VS|ilosci.

„el«gacja polska

najbliższej 

Spotkała się
sty!!asie swej wizyty z en tuz ja - 

m Pr *yj%cie*n - W  rozmo- 
Zarówno o fic ja lnych  ja k  i 

Czesi wykazali, że 
* * M | 3  doskonale doniosłość
n a rJ -a

tak' v/ dziedzinie

Kłodzka. Na odwrót delegacje 
dolnośląskie udadzą się na podob 
ne uroczystości do czeskich miast 
pogranicznych.

Duży nacisk- z obydwóch stron 
kładzie się na wymianę robotni
ków w ramach akcji wczasów 
letnich. Robotnicy czescy spędzą 
wywczasy nad morzem polskim 
oraz w polskich uzdrowiskach na 
Dolnym Śląsku, robotnicy dolno
śląscy natomiast — w górach i 
uzdrowiskach morawskich. Około 
200 osób, rekrutujących się z 
chłopskiej młodzieży czechosło
wackiej weźmie udział przez o- 
kres 2 miesięcy w batalionach 
..Służby Polsce“ przy obwałowa
niach rzeki Odry w Brzegu. Ze 
strony Polski zostanie wysiana 
podobna ilość młodzieży rolniczej 
na roboty na Morawy.

W  ramach akc ji ko lon ijn e j m ło 
dzieży i dzieci nastąpi wym iana 
dzieci czeskich i  polskich. Ponad
to na większą niż dotychczas ska
lę nastąpi w ym iana studentów 
(głównie po litechn ik) na p ra k ty k i

-

I'ar’>d5 Scy obydwóch bratnich 
. jC v> 5\  v/ dziedzinie poti- 
ra|iipjSak i społecznej i kultu-

W
¡«Wyje1Bc*ystościach pierwszoma- 
Ołe d ” orSanizowanych na tere- 
łrięjjj ln®Eo Śląska, wezmą udział 
łólą0- e. Suipy czeskie, w szcze
ry, ,na terenie Jeleniej Gó- 

plennej Góry, Bystrzycy i

W ie lk ie  zadowolenie wśród go
spodarzy w yw o ła ło  zapewnienie 
wojewody szczecińskiego pik. Bor 
kowicza o przyznaniu 5 stypen
diów dla czeskich uczniów, ksztaj 
cących się w Szkole M arynark i 
w Szczecinie. Czesi podobne sty
pendia m ają przyznać sludc-ntom 
P o litech n ik i W rocławskie j i 
WSH.

Dalszym i zjaw iskam i coraz bar 
dziej zacieśniających się stosun-
ków będzie wym iana na odcinku 
ku ltu ra ln ym  i  sportowym. Już o- 
becnie coraz bardziej zacieśnia 
się współpraca Czechów z Operą 
i F ilharm on ią  W rocławską.

W czasie pobytu delegacji po l
skie j w  Ź lin ie , robotn iczy tea tr 
polski w y s ta w ił na cześć Pola
ków  sztukę Brzozy , S tary  
dzwon“ . W ystawa w rocław ska in 
teresuje ogromnie Czechów, k tó 
rzy zam ierzają urządzić własne 
stoisko z odpow iedn im i w ykresa
m i i książkam i.

Miasto Brno, którego delegacja 
polska była gościem, zadeklaro
wało całkowitą opiekę nad jedną 
ze zniszczonych wsi dolnośląskich. 
Ma ona być przez miasto Brno 
całkowicie odbudowana, zelektry
fikowana, zradiofonizowana, oraz 
zaopatrzona w inwentarz żywy i 
m artw y.

Duże zainteresowanie wśród

bratniego narodu objaw ia się za
gadnien iam i O dry  i kanałem Du
naj — Odra. Głosy prasy polskiej 
na tem at kana łu  Dunaj — Odra 
są przez Czechosłowaków skrzęt
nie notowane, gdyż są oni prze
świadczeni, że morze polskie jest 
również ich morzem.

Sala Filharmonii’ w Katowicach podczas akademii z J
godnia Ziem Odzyskanych. Z lewej prezes Towarzystwa Cze
chosłowacko Polskiego w Czechosłowacji p. Kral wygłasza

licznośeioWe przemów enie. Fot- Cz. D atka

Odpowiedź ZSRR na M ię  USA i W. Brytanii

„Prywatna“ rewizja traktatu z Włochami
jest niedopuszczalna

wa Triestu była kwestią nie cier-
M o s k w a  1 APł). Rząd radziec

ki odpowiedział na noty brytyj
ską i amerykańską w sprawie re
wizji traktatu pokojowego z Wio
chami, a mianowicie co do odda
nia Wolnego Miasta Triestu Wio
chom. . .

Rząd radziecki uważa za nie do
przyjęcia propozycję decydowa
nia o rewizji traktatu pokojowe
go z Wiochami drogą korespon
dencji czy prywatnych konferen
cji.

Tekst kom un ika tu  agencji so
w ieck ie j TASS brzm i:

29 marca 1948 r. ambasada

Kiaju wznowienie
wiacii psiaków z Francji

V n t -f (p a p ). j2 maja odejdzie z 
w tym roku po- 

;aVj\v e"atriacyjny, zabierając Po- 
^arbe 2<s ^GPartamcntów: Seine ot 
i»flto ’ ®Gin® et Oise i Aisne. Po- 
’tatlsPo t 1 25 mała odjhdą 2 dalsze 
hi par rty. a repatriantami z okrę- 
-ji. vs‘iieg0 i ze wschodniej Frań

W spólne drogi
narodu polskiego i francuskiego

Podżegacie usiłują zamącić przyjazne stosunki

P a r y ż  (PAP). W obecności po
nad 500 delegatów z terenu całej 
Francji rozpoczął w sali Aumines 
obrady I I I  walny zjazd organiza
cji polskich we Francji.

P rzy stole prezydia lnym  zajęli 
miejsce przedstaw iciele w ładz 
po lskich z konsulam i RP. ICuśnie- 
w iczem i Szczerbińskim  na czele, 
przedstaw iciele organizacji w y 
chodźczych oraz przedstawiciele 
w ładz francuskich.

W  czasie obrad p rzyby ł amba
sador RP. w  Paryżu, Jerzy Pu-

D  o  C z y t e l n i k ó w

codziennej w Polsce
^*łe*w a Z w iązku  W ydawnictw  Pcasowych

<HÎ <tfa-ana we wrześniu 194G r. cena 3 zł za egzemplarz dziennika 
V.ZSi®go j “ż czasu nie odpowiadała zasadom racjonalnej kal- 

teg0 .l Wydawniczej.. Utrzymywała się ona dotychczas m. in. i dla- 
**Wk • Produkcji pism dokonywano za pomocą niedostatecznych 

^thnicznych, wymagających już od dawna szerszej rozbu-

*„'lrzy!ni wzrost nakładów pism codziennych w  Odrodzonej Pol-. 
<zi j.(p'>''i°d.owal, że nadal nie można już poprzestawać na dotyeh-

u- drukarskiej bazie technicznej. Przed wydawnictwami stą- 
" podjęcia wielkich inwestycji (np. Dom Słowa Polski 
aspokoić ¡stale rosnący popyt na słowo drę kowali« 
wymagają poważniejszych nakładów pieniężnych. 

¡}i0* " ‘wje sytuacji na* rynku sprzedaży pism ujawniły fejnj

lUWeJ; • oc za®Pokoić stale rosnący popyt na siowo o n -*« w  
Ob, y('>c te wymagają poważniejszych nakładów pieniężnych, 

"ie.ri).„rv/a<:ie sytuacji na* rynku sprzedaży pism ujawniły poza t
*j®wisko: nazbyt niska, 3- lub 2-zlotowa cena dziennika 

t'’ ch ra w**In spośród sprzedawców gaz et tło pobierania o zio- 
'-ttempiar* dziennika, co nie spotykało się na ogol ze sprzęci- 

®"r<ńva i3ytVc“w> którzy widocznie uważali, że nie jest to zbyt wy-

1 kftti! " ^ « fta ia tu c j ua&se ic tm i uiiuc.). » * .... ............ . .
o), !®cząość podjęcia wielkich inwestycji (np. Dom Słowa Polskie 
’Vk'estv«.̂ lPc zasP»k»R stale rosnący popyt na słowo drukowane,

‘ te wymag: 
leje sytuacji 
zjaw isko: r 

w ie lu  spośn 
zempiarz dz:
Wców, któri 

\V’ tv"? c®ns pisma 
Rjący - 'varunkach Związek Wydawnictw Prasowych, reprezen- 

dr,.( ‘"tcresy prasy w Polsce, uznał za niezbędne poddać rcwi- 
i,,lóhi,J’-Chczasowe normy kalkulacji ceny dzienników i uchwalił 
Mary. 'c z dniem 15 kwietnia br. ich cenę z 3 zł na 5, za egzem- 

M0- ^  zaś gazet codziennych dotychczas 2-zlotowych na a zt. 
hagfoj "odniesiona cena, zawierająca również i całkowite wy-
PlZed\v**?ł*e sprzedawcy, jest zatedwic 25-krotnie wyższa od ceny
sl>ośr(-1(i0jennel. a więc dziennik pozostanie i nadal najtańszym 
11 ' e 11 um arlyk«Rw pierwszej potrzeby, uwłaszcza że robotnicza 
ftiskirn lata zbiorowa w zakładach pracy pozostanie nadal na

UstauR?^0119'®. . . .
^(•aw i ■ °Wan*e cen dzienników na nowej wysokością ułatwi 

. ®zei llctwom w ramach niezbędnej samowystarczalności gospo- 
V' ‘taja-I»Sp*osta® *ym zadaniom, które stawia przed nimi stale roz- 
l' i®siPnj S1i  życie. Dlatego też należy żywić przekonanie, że pod- 
**S’tei„n .cfe»y dzienników spotka się z życzliwym zrozumienie"''

tram ent, k tó rem u zebrani zgoto
w a li serdeczną owację. W w yg ło 
szonym przem ówieniu amb. Pu
tram ent napiętnował działalność 
podżegaczy wojennych, podkre
ślając, że jednym  z celów te j p ro 
pagandy jest u trudn ian ie  repa
tr ia c j i obyw ate li polskich, prze
byw ających we F ranc ji.

„Propaganda wojenna — po
w iedzia ł amb. P u tram ent — nie 
osiągnie swego zbrodniczego celu, 
ponieważ żaden naród na świę
cie, oprócz Niemców, nie chce 
wojny. Podżegacze wojenni zdają 
sobie z lego sprawę, ale mimo to 
prowadzą nadal swą akcję, gdyż 
sądzą, że w ten sposób zastraszą 
narody demokratyczne i potrafią 
zmusić je do wycofania się ze zdc 
bytych pozycji“.

Zw raca jąc uwagę na koniecz
ność zacieśnienia jedności w y 
chodźstwa polskiego we F rancji, 
ambasador pow iedział:

„Pierwszym naszym obowiąz
kiem jest przyjście z pomocą ro
dakom, tułającym się po świecie. 
Prędzej czy później każdy Polak 
przekona się, że w tej chwili bu
duje się nowa Polska i że wyku
wa się lepsza przyszłość narodu“.

M ówiąc o ostatn ich wypadkach 
szykan w ładz po licy jnych  w  sto
sunku do em igrantów  polskich, 
ambasador oświadczył:

„Polacy nie należą do tych, któ
rych można zastraszyć, z  Pola
kami można wszystko zrobić po 
dobremu, ale nie siłą. Pamiętaj
my, że drogi Francji i Polski idą 
zawsze razem, a jeżeli dzieje się 
wam krzywda, to wiedzcie, że nie 
jest to wina wielkiego narodu 
francuskiego, a tylko nielicznych 
jednostek, dążących do zakłóce
nia przyjaźni pomiędzy naszymi 
narodami“.

Przemówienie swoje zakończył 
■amb. Putram ent apelem o wzmóc 
nienie i pbglębienie przy jaźn i 
po lsko-francuskie j.

Po przem ówieniach zebrani u- 
da li się pod pom nik poległych, 
gdzie przy dźw iękach hym nu po l
skiego i francuskiego złożono 
wieńce.

ZSRR w Londynie otrzymała od 
brytyjskiego ministra spraw za
granicznych notę, w której rząd 
brytyjski proponował rządowi ra
dzieckiemu rozpoczęcie rozmów 
wspólnie z rządami Stanów Zjedli, 
i Francji na temat rewizji trak
tatu pokojowego z Wiochami w 
celu przekazania Włochom Wol
nego Terytorium Triestu. Podob
ne noty otrzymała ambasada so
wiecka w Waszyngtonie od De
partamentu Stanu oraz przez am
basadę ZSRR w Paryżu od fran
cuskiego ministerstwa spraw za
granicznych.

9 kw ie tn ia  ambasador sow iecki 
w  Londynie , Zarub in , o trzym ał 
od b ry ty jsk iego  m in. spraw za
granicznych nowy lis t w  te j spra
wie, donoszący o zgodzie rząau 
włoskiego na wzięcie udzia łu w  
powyższych rokowaniach i za
w iera jący propozycje rządu b ry 
ty jskiego rozpoczęcia pe rtra k tac ji 
ja k  najszybciej.

W św ietle  powyższych fak tów  
ambasada ZSRR w  Londynie, 
działa jac na polecenie rządu ra 
dzieckiego, przekazała w  dn iu  11 
kw ie tn ia  notę b ry ty jsk ie m u  m in i
sterstwu spraw zagranicznych, w  
k tó re j odpowiada na tw ierdzenia 
w  nocie z 9 kw ie tn ia , jakoby spra

piąca zw łoki.
. Ambasada ZSRR — stwierdza 

no(a _  uważa za wskazane pod
kreślić, że nota Wielkiej Brytanii 
z 28 marca nie zawierała wzmian 
ki o nagłości tej sprawy. Jedno
cześnie rząd radziecki zwraca u- 
wagę brytyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych na fakt, że 
traktat pokojowy z Wiochami, po 
dobnie jak z innymi państwami, 
które brały udział w wojnie, zo
stał przygotowany przez Radę 
Ministrów spraw zagranicznych, 
rozpatrzony szczegółowo na kon
ferencji paryskiej przy współ- 
udziale 31 państw, następnie pod 
pisany przez nie i ratyfikowany 
dopiero kilka miesięcy temu.

Wobec tego jest zrozumiale, że 
rząd radziecki uważa za nie do 
przyjęcia propozycje decydowa
nia o rewizji traktatu pokojowe
go z Włochami drogą korespon
dencyjną, czy też prywatnych 
konferencji, jako gwałcącą pod
stawowe zasady demokracji“.

Podobne noty zostały wysiane 
jednocześnie przez ambasady 
ZSSR w  Waszyngtonie i Paryżu 
do Departamentu stanu USA oraz 
do francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Tendencyjna propaganda
po w ypadkach w Bogocie

JerozÓlima (API). W Haifie w y
buchł wczoraj s tra jk  tysiąca arab
skich robotników przemysłu nafto
wego. Fakt ten grozi całkowitym 
unieruchomieniem należącej do Bry 
łyjczyków ra fine rii nafty,

M o s k w a .  (API) Agencja pra
sowa TASS opublikowała wczo
raj w nocy komunikat dotyczący 
ostatnich pogłosek o rzekomym 
udziale „agentów sowieckich“ w 
rozruchach w Bogocie, oraz o zer
waniu stosunków dyplomatycz
nych z ZSRR przez rząd kolum
bijski.

Komunikat stwierdza, że po
głoski te są czystymi wymysłami, 
rozpowszechnianymi w celach wro 
glch wobec Związku Radziec
kiego.

Tekst oświadczenia TASS‘a 
brzm i:

„Nawiązując do wiadomości zc 
stolicy Kolumbii, Bogoty, rozgloś-

Pod znakiem  niedobitków  faszyzmu

g $ g ~ u c t n € K
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Paryż. Dzienn ik „O rd re “  p u b li
ku je  a rtyku ł, Omawiający rolę 
drugiego oddziału Andersa na 
B lisk im  Wschodzie.

Przytoczywszy w ypadki, świad 
czące o czynnym  udziale człon
ków a rm ii Andersa w  w alkach 
2 Żydam i w  Palestynie, dziennik 
wyraża zdziw ienie, że żołnierze 
ci występują po stronie L ig i 
A rabskie j, k ie row ane j przez W iel 
kiego M uftiego, znanego ze swej 
współpracy z H itle rem , przy  bo
ku  Łotyszów, b. agentów gestapo 
za czasów okupacji, i ? •‘ m arsy 
niem ieckich, uw oln ionych przez

A n g lik ó w  z obozów jen ieckich w  
Egipcie.

Spośród na jczynnie jszych o fi
cerów andersowskich na B lisk im  
Wschodzie dz ienn ik w ym ien ia  
„kap itan a “  Malanowicza, szefa 
drugiego oddziału w  Palestynie 
„po ruczn ika“  Stefanowskiego, in 
s truk to ra  arabskich oddziałów 
w o jskow ych oraz „poruczm ka ‘ 
P io trowskiego, szkolącego arab
skie odozia ły spadochronowe.

C entrum  koordynacyjne ander- 
sowców zna jdu je  się w  Quassas- 
sin w  Egipcie. Na czele tego cen
tru m  stoi „pu łko w n ik?  Marsza
łek.

Podkreśliwszy, że ludzie A n 
dersa w ys ługu ją  się A ng likom  i 
Am erykanom , „O rd re “  ko n k lu 
duje:

„Hojnie opłacany przez Dow- 
ning Street i Wall Street drugi 
oddział Andersa prowadzi s*wą 
brudną robotą, wciągając do niej 
zdezorientowane elementy pol
skie i narzucając im służbę pod 
tym samym sztandarem, który 
jest znakiem łączności wszystkich 
niedobitków faszyzmu międzyna
rodowego. Umierają ci Polacy 
za naftę anglo-amerykańską, a 
każe im się uderzyć, że służą spra 
wir polskiej“.

nie londyńska i nowojorską roz
powszechniały przez dwa ostatnie 
dni informacje, że rząd kolumbij
ski zerwał stosunki dyplomatycz
ne ze Zw. Radzieckim. Podobne 
oświadczenie zostało złożone rów
nież przez rzecznika amerykań
skiego Departamentu Stanu w  
Waszyngtonie.

Ponadto rozpowszechnia się po
głoski, jakoby w ypadk i, k tó re  
m ia ły  ftńejsce w  K o lu m b ii w  o- 
s ta lriich k ilk u  dniach, b y ły  w y n i
k iem  działalności agentów kom u
nistycznych, wśród k tó rych  m ia ło  
się rzekomo znajdować dwóch 
„agentów sow ieckich“  —  czy —- 
według inne j w e rs ji —  „dw óch 
Rosjan“ .

Zgodnie z w iadom ościam i uzy
skanym i przez TASS-a, w  ciągu 
ostatn ich k ilk u  dni, m in is ters tw o 
spraw  zagranicznych ZSRR nie 
mogło nawiązać kon tak tu  z po
selstwem sow ieckim  w  Bogocie, 
od którego n;e nadchodzą w iado
mości na pytan ia  z M oskwy.

Czas le tn i
na polskich kolejach

W a r s z a w a .  Ministerstwo Ko 
munikacji, zgodnie z uchwalą 
Prezydium Rady Ministrów z dnia 
2. 10. 1947 r. o zmianie czasu zi
mowego na letni, wprowadza na 
PKP czas letni v.’ nocy z soboty, 
dnia 17 kwietnia na niedzielę, 
dnia 18 kwietnia.

Pociągi będące w drodze, % po
wodu przesunięcia zegarów o je
dną godzinę, będą biec w tym 
dniu do stacji docelowych Z jed
nogodzinnym opóźnieniem,
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SS-Heimujehra likw id o w ała  „czwarta grupę*

Masowe zbrodnie w lasach Starogardu
Gdańsk (PAP). W ósmym dn iu 

rozprawy zeznawał Forster w 
spraw ie masowych egzekucji w 
lasach pod Starogardem, gdzie 
hitlerowcy spaliii 6.000 zwłok.

Forster składa dłuższe w y jaś 
nienia, że „Selbstschutz“  nié m ógł 
pozostawać pod jego rozkazam i, 
ponieważ egzystował, nie ty lk o  na 

 ̂ terenie okręgu Pomorza. O skar
żony us iłu je  dale j przekonać 
T rybuna ł, że organizacja ta była  
powołana i  k ie row ana przez 
Himmlera,

Z ko le i T rybun a ł kon tynuu je  
przesłuchiw ania św iadków. Św ia
dek Alfons K u lin  został w trąęo. 
ńy do w ięzien ia  w  Starogardzie, 
jedyn ie z tego względu, że by ł 
po lsk im  nauczycielem. W więzie
niu starogardzkim osadzonych zo 
stało 68 nauczycieli z pow iatu 
starogardzkiego. Ludzi tych mal
tretowano w bestialski sposób, aż 
na koniec wywieziono do lasu 
szpendawskiego, gdzie kazano im 
rozebrać się i ułożyć w uprzednio 
przygotowanych dołach. Plutony 
egzekucyjne, złożone z członków 
organizacji SA i SS, strzałam i z 
pistoletów m ordowały of!ary. M or 
dercy m ó w ili z akcentem gdań-

skim , k tó ry  jest m u dobrze zna
ny.

Następny świadek M arian  Zych 
ski, k tó ry  przebyw ał dłuższy 
czas w  w ięzieniu w  Starogardzie, 
oświadcza, iż wszyscy przedsta
w icie le in te ligenc ji z powiatu 
starogardzkiego, zosta li wtrąceni 
do więzienia, skąd wywożono ich 
pa rtiam i do lasu szpendawskiego 
i tam rozstrzeliwano. Zdaniem 
św iadka w iesie szpendawskim 
zamordowano ogółem ponad 6.000 
ludzi. Ludzie ci b y li zupełnie n ie
w inn i.

Następny świadek Jan M a tu 
szewski zeznaje, że NSDAP było 
czynne na terenie S tarogardu je 
szcze przed wojną. Z chw ilą  w kro  
ezenia okupanta, zaciągnęli się 
oni do stworzonej przez Forstera 
tzw, „S S -H e im w ehry“ , O rgan i
zacja ta odegrała następnie w y 
b itną  ro lę w  likw id o w a n iu  tzw. 
czw arte j grupy. Podział na g ru 
py s tw o rzy li h itle row cy, dzieląc 
całą ludność na: i)  N iemców, 2) 
Polaków, k tó rzy  m ię li prawo zo
stać na m iejscu, 3) Polaków  prze
znaczonych do wysiedlen ia i 4) 
in te ligencję  polską oraz n ie w y 
godnych po lityczn ie robotn ików .

był do grupy 30 księży, którzy mie
l i  być rozstrzelani. W tym  celu ska
zańców wywieziono autobusami do 
lasu. Świadkowi w ostatniej chw ili 
udało się uniknąć losu skazańców 
ty lko dlatego, że uznano go po dłuż 
szych interwencjach za jeńca, gdyż 
był kapelanem wojskowym. Świad
ka osadzono jednak w obozie kon
centracyjnym w Stutthofie, następ
nie w Dachau!

Następnie zabrał głos prokurator 
Siewierski, zbijając twierdzenia o- 
skarżonego Forstera, że nie m iał 
żadnych uprawnień co do SS, i ge
stapo, któ're mu rzekomo nie pod
legało. Prokurator przedkłada ma
teria ły dowodowe, wskazujące, że 
wszystkie rozporządzenia były ho
norowane i że istniała zgodna współ 
praca pomiędzy namiestnikiem For
sterem a SS i „Polizeifuhrerem“ .

Tajne pismo o ...... arogancji"

K rzyże  z a s ię g i d la  m orderców
Świadek stwierdza, że przysła

n y  przez Forstera „k re is le ite r"  
Jest,' b y ł jednym  z n a jk rw a w 
szych morderców. W ie lu  z opraw 
ców, biorących udzia ł w  egzeku
cjach ną terenie lasu szpendaw
skiego, zostało odznaczonych krzy  
żami zasługi(ł);

Na zakończenie świadek za
pewnia Trybuna ł, że wszyscy 
Niem cy, k tó rzy , ja k  głosiła k ła m 
liw a  propaganda h itlerow ska, 
m ie li zostać zam ordowani przez 
Polaków  w czasie dzia łań w o jen 
nych, p o w ró c ili do S tarogardu z 
w y ją tk ie m  k ilk u  zabitych przez 
bom by i  pociski. Na mogiłach roz 
strzelanych w iesie szpendaw
skim przedstawicieli inteligencji 
polskiej, Niemcy poustawiali ta
bliczki, głoszące, iż leżą tu ta j 
Volksdeutsche pozabijani przez 
Polaków.

Straszliwy lis to w i
> W  •... dalszym ciągu zeznawał 

świadek Szum yński Andrze j, 
.dróżnik - ko le jow y, pracujący.' ’ w  
toy tyeznych  dniach ru w fte ś ffia

przy ■ torze ko le jow ym  do Staro
gardu, o 800 m etrów  od miejsca 
kaźni. Od po łow y września do 
grudn ia 1939 r. obserwował co
dziennie transporty Folaków i 
Żydów, których mordowano w ie- 
śie. Najw iększe nąsiłenie n ie
m ieckich m ordów  przypadało, ja k  
tw ie rdz i świadek, na listopad, kie 
dy dzień i noc trwała zbrodnicza 
robota „Selbstsehutzu“, SA-ma- 
nów i SS-owców.

Prokurator przedkłada tajne pismo 
prezydenta re jencji w Bydgoszczy z 
dnia 19 stycznia 1940 roku, skiero
wane do burmistrzów miast, komi
sarzy obwodowych, posterunków 
żandarmerii, po lic ji ochronnej. P i
smo zatytułowane jest: „Aroganckie 
zachowanie się Polaków“ . Brzmi 
ono jak  następuje: „Według posia
danych i dochodzących mnie mel
dunków, zachowanie się Polaków 
jest z każdym dniem coraz bardziej 
zuchwałe. Publicznie mówi się gło
śno po polsku, w sklepach polska 
klientela ciśnie się naprzód, na śliz
gawkach i boiskach polskie wyrost
k i zaczepiają niemieckie dzieci. Ener 
giczne wystąpienie przeciwko tym i 
podobnym objawom polskiej , swa
woli, jest zadaniem policji wszelkiej 
kategorii.“

Ilaistejskie sceny
Ną popołudniowym posiedzeniu 

rozprawy przeciwko Forsterowi ze
znawali w dalszym ciągu świadko
wie: ksiądz Ignacy Styszek z oko
lic  Starogardu, k tó ry  był w roku 
1S39 w październiku aresztowany 
wraz ze wszystkimi księżmi powia
tu. Według słów świadka w wiązie- 
n iu  w  Starogardzie rozgrywały się 
niew iar ogodne sceny. W dzień i  w 
nocy słychać było z Sąsiednich cel 
więzienia k rzyk i katowanych męż
czyzn, kobiet i dzieci. Najgorsze, tor 
tilPy przechodzili: kśięźU w  celach 
więziennyck: Świadek prźćznączony

Szabla Forstera
. Niemałą rewelacją było następnie 

przedłożenie przez prokuratora Sie
wierskiego dalszego materiału do
wodowego w postaci szabli Forstera.

Podając ją Trybunałowi prokurator 
zaznacza, że jest ona dowodem, że 
H im m ler albo przekupywał Forste
ra, albo też podarował ją jemu jako 
dokument harmonijnych stosunków 
przyjacielskich. Szabla bowiem po
siada na klindze napis: „Mojemu 
ukochanemu A lbertow i Forsterowi 
— Himmler. 24. 10. 1940 r.“

Dalszy ciąg procesu odbędzie się 
w dniu 14 bm. o godz. 9 rano.

Manifestacja sił postępu
Okólnik CKW PFS i KC PPR w sprawie obchodu 1 Maja
Warszawa (PAP). CKW  PPS i 

KC  PPR w yda ły  w spólny okó ln ik  
w  spraw ie kam pan ii pierwszo
m ajowej. O kó ln ik  zaw iera w y 
tyczne organizacyjne przygoto
wań do obchodu i samego obcho
du tegorocznego święta 1 Maja. 
Ins trukc je  techniczne poprzedza 
k ró tka  .ocena treści po litycznej 
kam pan ii pierwszom ajowej.

„Święto 1 Maja — dzień mobi
lizacji klasy robotniczej i wszyst
kich sił demokracji i postępu —- 
czytamy na wstępie okó ln ika  — 
jest manifestacją międzynarodo
wej solidarności mas pracują
cych. W dniu 1 Maja masy pracu
jące Polski Ludowej zadokumen
tują głęboką solidarność ż masa
mi ludowymi wszystkich krajów, 
walczącymi o wyzwolenie społecz 
ne i narodowe — solidarność * 
bohaterską walką ludów Grecji, 
Hiszpanii, Włoch i Chin.

ze Zw iązkiem  Radzieckim i kra'
ja m i dem okracji ludowej. iti«fW głębokim umiłowaniu
podległości, masy ludowe 
demonstrować będą wolę utrw 
lenia naszej suwerenności n*r 
dowej przez mobilizację , j 
rozbudowy potęgi gospodarcza 
ludowego państwa, do wykona 
trzyletniego planu odbudowy

Masy pracujące demonstrować 
będą niezłom ną wolą dalszego po
głębiania serdecznej współpracy

Powstał rząd żydowski
w Palestynie

Jerozolima (API). Agencja ży
dowska opublikowała dziś oficjal
nie wiadomość o formalnym ukon 
stytuowaniu się rządu żydowskie
go, składającego się z 13 człon
ków, to jest premiera i 12 mini
strów.

Rzecznik Agencji Żydowskiej 
stwierdził, że rząd rozpocznie 
wykonywanie swych funkcji w

Noira konstytucja u; Rumunii
Zgromadzenie narodowe uchwaliło projekt 401 głosami

Bukareszt (PAP). 13 bm, w ie l
k ie  zgromadzenie narodowe ru 
m uńskie j re p u b lik i lud. u ch w a li
ło  401 głosami p ro je k t nowej lton 
s ty tu c ji, opracowanej przez F ron t 
D em okracji Ludowej.

W ymagana większość wynosiła 
267 głosów. W y n ik i głosowania 
przyję te  zostały przez posłów bu
rz liw y m i oklaskami.

Przewodniczący zgromadzenia 
Apostoł, w  k ró tk im  przem ówie
n iu  .^podkreślił, że Rum unia po 
raz pierwszy w  swych dziejach 
otrzym uje  p raw dziw ie  dem okra
tyczną konstytucję.

S tw ierdzając, że nowa konsty
tuc ja  jest wyrazem  w o łi i dążeń

całego narodu, mówca zazna
czył, iż stanie się ona podstawą 
rozwoju i rozwitu ludowej repu
bliki rumuńskiej.

P ie rw o tny  p ro je k t kon s ty tu c ji 
u leg ł pewnym  zmianom, w p ro 
wadzonym przez szerokie rzesze 
społeczeństwa po przeszło m ie
sięcznej dyskusji na łamcah p ra
sy, ja k  również przez posłów w  
toku  debat na fo rum  parlam entu.

Na posiedzeniu parlamentu wy
brano również nowe prezydium, 
które jest naczelnym organem w 
państwie oraz nowy rząd. który
różni się nieznacznie od dotych
czasowego składu. Na czele rzą
du stoi premier Petru Groza.

Wspaniała wystawa we Wrocławia
Przygotowania do otw arcia są w  pełnym  toku

WROCŁAW, (st) Komisarz W y
stawy Ziem Odzyskanych, w icem i
nister Kościński udzie lił przedsta
wicielom prasy wrocławskiej szcze
gółów dotyczących tej w ie lk ie j im 
prezy. Będzie to wystawa problemo 
wa, „wystawa-książka“ . Całość zo
stanie podzielona na człony „a “  i 
,,b“ oraz „c“  miasto Wrocław.

Wystawa „a “  jako reprezentacyj
na obejmie pawilony tzw. prosto
kątny, eztereeh kopuł, halę ludową 
oraz pawilon przemysłowy.

Przy wejściu pą wystawę z wyso
kich masztów zwisać będą dziesiąt
k i flag, a na wysokich kolumnach 
umieszczone będą herby miast Ziem 
Odzyskanych. Na prawo przed w e j
ściem 12 kas obsłuży zwiedzających. 
Pawilon ¿.prostokątny“  połączony 
będzie z pawilonem przemysłowym 
pomysłowym mostem drewnianym, 
o rozpiętości 35 m.

Z lab iryn tu masztów wejdziemy 
• na olbrzym i plac na środku którego 
ujrzym y 100-metrowej wysokości o-

belisk stalowy, wyższy od ha li lu - j pawilon węgla. Na mapie Europy 
dowej. Należy podkreślić, że podo-j przedstawiona zostanie służba Pol-
bny maszt na wystawie paryskiej 
posiadał zaledwie 30 m wysokości.

Po lewej stronie placu na tle pa
w ilonu 4 kopuł znajdować się bę
dą 3 duże luk i, z których jeden o 
14 m wysokości. Zostaną w nich u- 
mieszczone 2 tryp tyk i malarstwa.

Na wstępie do pawilonu 4 kopuł 
u jrzym y 4 rzeźby prof. Dunikow
skiego, które będą symbolizować 
polskość na Z. O. Szereg obrazów 
apoteozować będzie zwycięstwo nad 
Niemcami.

W dalszej wędrówce po pawilo
nach zobaczymy dział zniszczeń 
miast i wsi polskich, przemysłu i 
kom unikacji na skutek działań wo
jennych oraz ich odbudowę.

W drugiej kopule znajdować się 
| będzie na środku w ie lk i obelisk, 
symbolizujący ludzi pracy. Wielka 
mapa plastyczna uzmysłowi nam 
osiągnięcia przemysłu.

Pomysłowo zostanie wykonany

ski w eksporcie węgla. Zobaczymy 
tu również autentyczny chodnik ko
palni. Dalsze makiety przedstawią 
problemy, dotyczące rzeki Odry i 
portu szczecińskiego, z modelami 
śluz i  stoczni. Największą sensacją 
wystawy będzie niewątpliw ie pawi
lon, w  którym  na specjalnym pod
niesieniu we wgłębieniu mapa pla
styczna nadodrza zobrazuje histo
rię wojen polsko-niemieckich nad 
tą ważną arterią komunikacyjną.

à ZAWIADAMIAMY
że  o d  d n i a  15 k w i e t n i a  1948 r.

§* R E  W U  M  E  R  A T  A

» Dziennika Zachodniegou

w  y  n o  s i :
z odbiorem na miejscu zł 120. -  miesiącznie 
z przesyłką pocztowa zł 135. -  
z odnoszeniom do domu zł 170. -  

W p ła ty  na  P. K. O. na  ko n to  N r I I I —4950

A d m in is tra c ja  W y d a w n ic tw a  
K atow ice, ul. Młyńska 9

Dalej przedstawione będą znisz
czenia polskiej komunikacji, je j od
budowa, eksport produktów pol
skich, rybołówstwo i żeglugę śród
lądową.

W sali honorowej zostanie przed
stawione panowanie Polski nad mo-

rzami. Pawilon tzw. prostokątny 
poświęcony będzie ro ln ictwu i prze
mysłowi.

dniu 16 maja, to jest * chwilą, gdy 
brytyjska władza mandatowa 
przestanie działać.

Teki ministerialne są następu
jące: sprawy zagraniczne, obrona, 
sprawy wewnętrzne, finanse, imi
gracja, handel i przemyśl, praca, 
rolnictwo i rybołówstwo, roboty 
publiczne 1 komunikacja, spra
wiedliwość, oświata, zdrowie i 
opieka społeczna. Podano rów
nież do wiadomości, że ustanowio 
ny został narodowy system kon
troli żywności dla Palestyny ży
dowskiej.

planów produkcyjnych. , ;
W głębokim  poczuciu jedno5 ą 

klasa robotnicza Polski deiflO 
strować będzie swoje przywiS2 
nie do us tro ju  i zdobyczy 
k ra c ji ludowej, swą wolę marS 
do socjalizmu. g.

O kó ln ik  ustala w  dalszym citl 
szczegółowe fo rm y  organizacyl", 
obchodów pierwszomajowy®! 
kładzie także nacisk na zorga” . 
zowanie w  dn iu  1 M aja liczi# 
imprez artystycznych i rozryć 
ków ych na w o lnym  pow ie trń ł 
ciągu całego dn ia 1 M aja  °dW 
wać się będzie zbiórka uliczna a 
budowę wspólnego domu Pr®, 
szłej, zjednoczonej p a rtii, °r£, 
nizowana przez kom ite ty  z'0'0̂  
kowe, .złożone z przedstawi® [ 
PPS, PPR, zw. zawodowych 
TUR z udziałem organizacji ^  
dzieżowych.

U kład handlotf1# 
miądzy Szwecją i Wągra1*1'
Sztokholm  (PAP). Wczoraj 

pisany został uk ład handlo") 
m iędzy Szwecją i Węgrami, Pr2. 
w idu jący  w ym ianę to w a ry  
wartości 16 m ilionów  koron- ^

Nowy Jork. (PAP) Korespondent 
„Associated Press“  donosi z Pale
styny, że rząd żydowski objął już 
faktycznie zwierzchnią władzę w 
przydzielonej Żydom części Pale
styny. Na terenach żydowskich nie 
uznaje się od w torku urzędowych 
dokumentów brytyjskich. Dzienni
karze zagraniczni zaopatrzyli się w 
przepustki wydane przez Agencję 
Żydowską.

Wymowna nieobecność
Komentator polityczny SAP

sze:

Akademia w największej saI*
budowującej się stolicy Polski 
trzecią rocznicę zgonu P rężyć  
Sianów Zjednoczonych nie byld],,
malną uroczystością okolicznos1
wą. Naród polski naprawdę

Rzecznik Agencji Żydowskiej o- 
świadczył, źe państwo żydowskie o- 
trzyma nazwę „Erec Izrael“ . Władzę 
żydowskie ustanowiły urząd cen- 
zuralny, który kontro lu je wiadomo
ści i fotografie, przesyłane za gra- 
riicę.

pamięć Wielkiego Amerykai1'
który porwał za sobą naród an1'etil'
kański do w a lk i . :|£#lz największym *• a 
dręczącym współczesną ludzcy 
i. j.  z faszyzmem. Polacy dosk°n.

Londyn. (PAP) Agencja Reutera 
donosi, że władze angielskie posta
nowiły zbombardować wioskę Ja- 
sein, zajętą przez oddziały Irgun po 
zabiciu 250 Arabów. Oddziały ży
dowskie wycofały się jednak z tej 
wioski

Z Jerozolimy donoszą, że przybył 
tu olbrzym i transport żywności, 
przywieziony na 200 samochodach 
ciężarowych i przeznaczony dla lud
ności żydowskiej.

pom ordowanych powstańców i harcerzy śląskich
K a t o w i c e  (N). W pierwszych 

dniach okupacji pomordowani zo
stali w Katowicach członkowie 
Związku Powstańców Śląskich i 
harcerze, którzy po opuszczeniu 
wojsk polskich z terenów woj. 
śląskiego samorzutnie bronili Ka
towic przed okupantem. Wszyscy 
wówczas ujęci powstańcy i har
cerze rozstrzelani zostali w po
dwórzu gmachu mieszczącego się 
przy ul. Zamkowej. Ku ich czci 
wmurowano na jednej ze ścian,

S i ł y  i W a l l * t c & é t t
do w od zą  szerzone o n im  k ła m s tw a

Nowy Jork. (PAP) Przemawiając 
w Chicago w obecności 20 tyś. słu
chaczy na zgromadzeniu przedwy
borczym, zorganizowanym przez 
partię postępową, Henry Wallaee 
oświadczył m. in.:

„Przed rokiem nie byliśmy jeszcze 
zorganizowani. Było nas wiefu, 
lecz byliśmy odosobnionymi ludźmi, 
którzy walczyli o pokój. Głosy nasze 
były ledwie dosłyszalne. Dzisiaj 
tworzym y silę. Posiadamy organiza
cję, która jest już w stanie przema
wiać językiem, zrozumiałym dla po
litykó w  — za pomocą głosowania. 
O naszej sile przekonywują nas sze
rzone o nas kłamstwa i oszczer
stwa.“

Występując przeciwko h is terii wo
jennej, Wallaee m ówii:

„Pogłoska o zagrażającej rzekomo 
wojnie została sfabrykowana przez 
rządzące w  naszym kra ju  koła go
spodarcze i  wojskowe, ponieważ ko
la te były w  tym  zainteresowane. 
Pod osłoną frazesu o „bezpieczeń

stwie państwa“ można zmusić zwią
zki zawodowe do zgody na odrocze
nie reform społecznych, można na
dal chować do kieszeni nadmierne 
dochody i łożyć nowe środki na 
zbrój enia.“

tj. na miejscu kaźni tablicę pa
miątkową. — Po zamordowaniu 
zwłoki zarówno powstańców, jak 
i harcerzy kilka dni znajdowały 
się w rzece Rawie, a następnie 
przeniesiono je na cmentarz przy 
ul. Sienkiewicza.

Zarząd m. Katowic, odpowia
dając na apel społeczeństwa •— 
zwołał konferencję przy współ
udziale przedstawicieli poszcze
gólnych organizacji społecznych i 
władz sądowych pod przewodnic
twem prezydenta m. Katowic — 
Willnera, ustalono ostateczny ter
min ekshumacji zwłok pomordo
wanych na dzień 20 maja br. Po
grzeb ofiar zamordowanych bę
dzie manifestacją całego społe
czeństwa śląsko - dąbrowskiego. 
Udział w niej wezmą partie poli
tyczne, liczne delegacje powstań
ców śląskich, żeńskie i męskie 
oddziały harcerzy oraz przedsta- 
stawiciele władz.

pamiętają serdeczną troskę, Z Ą
Prezydent Roosevelt odnosił się

erpień narodu polskiego 
ponurych dni panowania hitlePaie h i t ł f %
skiego w Europie. Polacy parait "
również słowa uznania dla, WV’I \.

wkładu narodu polskiego w -t
kę z przemocą hitlerowską i w - 
ło zwycięstwa. Stwierdzenie Pre..,\
denta Roosevelta, iż „Polska

... ------------  w yry ł1
na zawsze w sercach wszystkich "
’ atchnieniem narodów“

triotów  polskich.
P 0',To, że następca Prezydenta 

senelta i jego otoczenie okazuje t. 
sce tyleż niechęci, co Wielki "  y 
zydent okazywał nam. przyjaźń’ 
potrafi zmienić uczuć, które sc 
polski żywi wobec pamięci 
pelta i tych wszystkich, którzy< K. 
zostali uiiern i jego ideałom a'®' -
ludzkim. Polacy są narodem
tecznie dojrzałym, politycznie* 
nie identyfikować podżegaczy ^
jennych, którzy chwilowo n° 0,- fi?ton polityce amerykańskiej, Z gi 
dem amerykańskim, ywbec kt° _:il 
naród polski jest ożywiony
m i szczerej sympatii 

Taki

przyj1

sens miała gorąca, 
l iczna manifestacja ku czci P
wcześnie
Warszawie

Zgasłego P re z y d e n c ji 
w które j wzięli "  \>

najwybitn ie jsi przedstawicieC ^ cf  
skiego życia kulturalnego, si,° ttiW 
ne go i politycznego z w icePr pfl* 
rem rządu polskiego KorzU
ministrem spraw zagranicznVc yt) 
dzelewskim  i  podsekreiarzem "ggf 
w Prezydium. Rady Ministrom ^ j 
manem na czele. Na akadeP" ^ |i

Podziękowanie
W szystkim , k tó rzy  w z ię li udzia ł w  żałobie z powodu nagłe

go zgonu naszego najdroższego Męża, O jca i B ra ta

śp. Dr Wacława Mejbauma
składam y gorące „Bóg zapłać“ ! W szczególności poczuwamy 
się do g łębokie j wdzięczności w  stosunku do Kolegów  i Ucz
n iów  Zmarłego, do D y re kc ji i K o ła  Rodzicielskiego G im naz
ju m  i L iceum  im. B. L im anowskiego w  W ałbrzychu, k tó rzy  
w  spontanicznym  odruchu w z ię li na swe b a rk i cały ciężar 
zorganizowania pogrzebu i przez masowy udzia ł w  nim , oddali 
ho łd Zm arłem u, jako p rzy jac ie low i i  w ychow aw cy młodzieży.
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reprezentowane były wszyslk'1' j
UJSZP ■dze Pańswa Polskiego, p«1

sfery polskiego społeczeństw11* 
***** : kultury, aby d®

że pamięć
jest jednako 

sferom społecS

skiej nauki 
mentować,
Rooseuelta 
wszystkim
polskiego. ^ ¡ e j

I  doprawdy nie potrafi P jgjd’ 
szyć wartości te j manifastaCl .^ fjH 
że ty lko jedno miejsce śwR’ pfZ®' 
niej pustką. Było to m iejsC 
znaczone dla ambasadora clr,ef 
Zjednoczonych Ameryki P°Ae ffl'*1'
akredytowanego w WarszawamiP-„.br
my, że ci, którzy posiali P’ ctyci
sadora do Warszawy,
nie likw idu ją  spuściznę P°l fifiP
Wielkiego Prezydenta- Nic J

■ — Z s}4tajne, że ideały, którym »*■ 
samozaparciem i szlachetno„u ,,, v'-u-jfyu i ciem, i- *‘ — ---- J.U» i
żfył Roosevelt do ostatniego.^^yid'^
nia swego życia, nie są
obecnych reprezentantów "
merykański.ego. Dlatego są *
nieobecność ambasadora p rê 'u
akademii ku czci zmarleP , s 
denta Rooseuelta nie uch_VZ U K
szczerym intencjom  sî?oî^ ie lfc’
polskiego,

] Zm arłego
ani pomięć»
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<rEp o r t a 2  w ł a s n y  „D Z IE N 
N IK A  ZAC H O D N IEG O “ )

p . Nysa, w  kw ie tn iu .
®iem"ytlySSa’ “ tóry wczesnym raa- 
to j ,°?USZC2a' halę dworca ayskie- 
(̂Jsr?1:ieruj e swe krok i ku miastu, 

® ?z*lvna cisza. N ie'taka, jaka 
ayrn zv'-yczajn:e po całodzien-
■ jąkaj Wars!e ~  ale' cisza,, tchnąca 
jedy. ■ Do uszu wdziera się
Cliriia»- świergot wróbli, które 

1 obsiadły drzewa na sta-

Miasto polskiej przeszłości
Dwa oblicza

JJnycn plantach i zdają się zaćhły-
,śvv'

? e88r» wSka.zuje godzinę 7,15.
Ü & * .świeżym,-e n

Kr
rannym powie-

îï3
«br.

iyjj,. f 1 klekocą obco na ka 
a br.uku. Grupka drzemi
1 ;t raWIe

Grupk 
Cyganów

kl6‘^ c  leniwym

kamien- 
zemiąeych 

unosi głowy, 
wzrokiem za-

<ją . ^pego ciszę przechodnia. Uli-» 
t03ipi«UÍU¿a si“  niespodziewanie za 

”  'tasując pierwsze ruiny...
H ó d r a i cściH i na peryferiach

?l*4y8 nazwał Nysę miastem 
t jł jn j^ ^ b y m . A tymczasem Nysa, 
tviaj całego ogromu zniszczeń, sta- 
tyat.gCycl1 ją  w jednym rzędzie z 
C’j j a i Wrocławiem żyje i pra- 
•ey, ¡.I4,1® zaPomnieli o niej ci wszy- 
B'>b'li,7,tÓrzy Poznawszy czar tego o- 
*a Ce, eg0 miasta, postawili sobie 

. r °znieclć, tlącą pod gruzami 
życia. I  dziś Nysa posiada 
“ «Cza: jedno przeziera spod

ziol.._'i/a!onyc‘'1 cegieł, które nie 
Bo, Przygnieść tradyc ji piękne- 
i>02ior^nr‘ego niegdyś z bogactwa i 
Sóty . J «myślowego miasta bisku- 
ifUgip «czonych, miasta pamiątek; 

oblicze form uję mozolnaapg , ... , ------------
óoradzającego się powoli, a 

“ a dzień; przemysłu i !gospo-

U ra iaw an e  m uzeom

darki rolnej, do której stanęły ty 
siące nyskich mieszkańców. Tych, 
którzy przybyli tu w  poszukiwaniu 
nowej ojczyzny, i  tych, którzy od 
lat wrośli w tę ziemię.

Nysa kłodzka, przecinająca m ia
sto od strony póin-zach., płynie le
niw ie swym szerokim, pozbawionym 
prawie zupełnie spadku korytem. 
Pierwsze, ukośne promienie słońca, 
ślizgają się po powierzchni ciemnej 
wcdy, która na moment ożywia się 
na śluzach, tworząc mały, srebrzy
sty wodospad, by parę metrów da
le j znów zewrzeć się w ciemną toń. 
Na spinających rzekę dwóch mo
stach .— rozpoczyna się ruch. Śpią
ce miasto wstaje do codziennej 
pracy. Za rzeką, od strony Fabry
ki Mebli Stalowych, dolatuje stukot 
m łotków i pokrzykiwania robotni
ków, kręcących się dokoła budyn
ków z czerwonej cegły.

Najładniejszą i prawie zupełnie 
niezniszczóną częścią Nysy jest 
dzielnica willowa, grupująca się 
wokół długiej ulicy im. Stalina. W 
schludnych, wypielęgnowanych o- 
gródkach i sadach, pokrywających 
się pierwszą, wiosenną zielenią, 
stoją komfortowe w ille , rażące mo
że nieco cukierkowymi kolorami. 
Tutaj też znajduje się kompleks 
budynków szpitala miejskiego, w y
posażonego w  nowoczesne urządze
nia i doskonały personel lekarski. 
Z łośliw i twierdzą, że mają przy
najmniej piękną „drogę do nieba“ . 
Nic też dziwnego, że większość 
mieszkańców ulokowała się właśnie 
w dzielnicy w illowej, z dala od 
ru in  śródmieścia, tak niefortunnie 
reprezentujących miasto w oczach 
każdego przybysza.

atrakcji k ry je  w  sobie

wiodąca do biskupiego pałacu z 
X V I I/X V II I  wieku, z którego Niem 
cy zrob ili sobie kiedyś bank, a w 
zabudowaniach dworu urządzili ma
gazyny owoców i kwaśnej kapusty. 
Przez półkolistą bramę wjeżdża w 
głąb dworu furmanka, naładowana 
drzewem budulcowym. Płynąca fo
są dokoła dworu niepozorna Biela
wa wspólnie, z Nysą smutno się za
pisały w kronikach miasta. Pozo
stałe na murze strzałk i wskazują 
poziomy wody podczas wiosennych 
wylewów w okresie ostatnich stu
leci.

Do dworu biskupiego przytyka 
kościół pojezuicki i klasztor, a obok 
długi gmach konw iktu jezuickiego 
Carolinum, mieszczącego dziś gim
nazjum państwowe, w którym  mie
l i  niegdyś pobierać nauki Jan So
bieski i M ichał Korybut-W iśnio- 
wiecki. Fundatorem tak kościoła, 
jak  i konwiktu, był biskup Ferdy
nand Karo l Waza, królewicz polski, 
którego portret wisi w jednej z sal 
Muzeum Nyskiego. Zabezpieczony 
został również kościółek św. Bar
bary z X V  w. i wybudowany nowy 
dach na wspaniałej katedrze św. 
Jakuba. Wnętrze katedry zostało 
prawie nieuszkodzone, ucierpiały 
jedynie piękne stare organy. Przy 
emoncie świątyni natrafiono pod 

posadzką na ślady romańskiego ko
ściółka z X I I  w. W katedrze tej u-

siłował podobno schronić się w XV 
w. książę opolski, M ikołaj II, który 
skazany został na publiczne ścięcie 
na rynku nyskim. Miecz, którym 
dokonano egzekucji, oglądać moż
na również w Muzeum Nyskim.

Jeden ze zwalonych budynków, 
to gmach dawnego muzeum. Prze
wodnik nasz z rozrzewnieniem 
drepcze po zwaliskach cegieł, a u- 
kazując laską na zawieszony w po
wietrzu kawał podłogi pierwszego 
piętra, objaśnia, że tam. właśnie by
ła jego pracownia.

— O, a tu, to biurko, com przy 
nim siedział — i podrzuca laską 
drzazgę spróchniałego drzewa.

Na środku „muzeum“ leży antycz

na armata francuska, opatrzona po 
bokach dwoma żelaznymi skrzynia
m i na kule i pozbawiona kół, które 
ktoś w ykręc ił sobie prawdopodob
nie do domowego użytku. Z daleka 
podobna jest do nieżywego kroko
dyla. W przeciwnym 1 kącie stoi 
znów ̂  starodawna sikawka miejska, 
wyraźnie, zlekceważona i pózosta- 
wicna własnym, losom. Drewniana 
skrzynią, mogąca pomieścić zale
dwie 4 oscbyt  okuta żelazem i zao
patrzona W żelazny w ał korbowy, 
na skutek swego zacisznego poło
żenia spełnia dziś funkcję bardzo 
pośledniego gatunku. •— Tak, - tak, 
takie, to  są ludzie -— staruszek ru 
m ieni się z iry tac ji, . ■ ; •

poprawiam.

Miicz i n a g a
Małą, zawaloną gruzami uliczką 

zmierzam ku rynkowi. W pewnym 
miejscu ukazuje się wciśnięta mię
dzy wypalone sąsiadki, wąska, trzy
piętrowa kamieniczka. Przed nią 
stoi n iew ie lk i wózek, załadowany 
worami mąki, a u podnóża schod
ków klęczy jakiś człowiek, przybi
ja jąc coś młotkiem.

— Co, pan tu mieszka?
— Mieszkam.
— Sam?
— A le  gdzie tam sam, z rodziną. 

A  na górze i tak wszystko jeszcze 
wolne.

Wciągnięty w- rozmowę opowia
da, że pochodzi spod Krosna, że 
kamienicę tę zajmuje juz ód roku 
i nie może narzekać. Na dole ma 
piekarnię, a żona, która właśnie 
wychodzi zaciekawiona z sionki, 
chowa sobie prosiaki. D0 towarzy
stwa ru in zdążyli się już przyzwy
czaić.

— A  pan, co tu  zakłada? Telefon 
czy radio? — pytamy zaciekawieni 
drugiego mężczyznę, który, stojąc 
na drabince, w  podwórku coś m aj
struje przy drutach.

— Elektrykę sobie 
iio. się ciągle psuje. .

Pozostała jeszcze Waga Miejska, 
ostatni etap wycieczki po mieści». 
Odbudowa zabytku w  pełni. Obok 
pozostałej, częściowo bocznej ścia
ny, wzniesiona już dół budynku. 
Placyk zawalony jest przygotowa
nym do ; budowy materiałem, po
śród którego leży ocalała cudem 
z pogromu kamienna bogini spra
wiedliwości. Głowa tylko oderwała 
się od korpusu, reszta natomiast w  
porządku.

Na kamieniach obok przysiadł 
się jedyny na placu robotnik. Re
szta poszła do domu n-a obiad. Od
kładając na bok jedzenie, z ożywie
niem opowiada, jak  robota {^ppuwfc 
się naprzód i jak to wszystko ła 
dzie wyglądać.,

— Dobrze, że bogini cała — koń
czy z uśmiechem — tu,: do prawej 
ręki, włoży je j się miecz i wagę, 
tak jak dawniej; i  postawi ha fron
cie.

Sionce dogrzewa coraz siln ie j, 
wlewając do serca mimo otaczają
cych ruin, dziwną otuchę. Staru- 
szek-przewodnik przypatruje się W 
skupieniu kamiennemu posągowi.

— Tak,-tak... i proszę ty lko  po
myśleć — mówi półgłosem — czy 
to nie dziwne, że ocalała nam w ła
śnie Śprawiedliwożć?!;.,

Teresa Łempieka;
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śródmieście wypalone,
a«e, lecz przemawiające ję- 

taw . dawnych 1st. Pierwszy kon
Í6«tti nawiązujemy w  M u-
bfa¡J5 bierni. Nyskiej. Duża, ciężka 
fci&Er_a. Prowadzi na piętro niewiel-

gdzie , w  k ilku  nie-
6{aj cb Pokoikach zgromadzone zo- 
łhuljj. c<=nne zbiory obrazów, rzeźb, 
tej, ' i kron ik z okresów gotyku, 
ezę^hsu i baroku. Eksponaty te 

uratowane zostały ze sta- 
5? zixązeum Nyskiego, a częścio- 

z okolicznych pałacy- 
e~u Ih:ejs a icb ilc^« z powodu 'ora 

ą,uL'a Przechowywana jest je- 
^sbaąj ^tzyn iaćh , aż do chw ili u- 
2a °bszerniejszego lokalu.

J rz 5.g i.^v-odnika służy ochotnie p. 
¡T ®j*kii» ’ jeden z pracowników 

działu
pfacZ°ien

architektury, 
ny kie rownik muzealnejJ . . '* n j  A i t r u w n iK  m u z e a ln e j

2;tj.;,,._onserw at°r skiej. Po ko-
,rzy rtty‘̂ uj e się z objaśnieniami 

¡ ^ ‘Pianych figurkach . Ma- 
L , brystusa ukrzyżowanego

S<hly j
, JEV - - r y s  tusa ukrzyżoTA
” ’. Prrsd obrazami szko-

1 pięknym i barokowy-

m i komodami. Z wtrąconych słów 
wynika, że p. Mrzyglów mieszka w  
Nysie już 15 lat. Gdy mówi o niej, 
w oczach jego odbija się żywy sen
tyment do wszystkiego, co nyskie, 
a na czerstwych policzkach poja
wia się silniejszy rumieniec.

Z muzeum do śródmieścia jest 
już niedaleko. Stare, otaczające je 
kiedyś mury, i potężne baszty za
chowały się w wielu miejscach zu
pełnie niezniszczone. Za to wąskie 
uliczki leżą całkowicie w ruinach. 
Słońce zagląda niefrasobliwie w 
powypalane oczodoły okiennic i 
drzwi, i oświetla poumieszczane dla 
porządku na rogach nie istniejących 
uliczek tabliczki, z nazwami: Grzy
bowa, Tkacka, Garncarska...

W ruinach wre 
urówcza praca

Wszczęta z wiosną akcja zabez
pieczania pamiątkowych budynków 
daje już pierwsze rezultaty. Połata
no nadwerężone dachy, popodpie
rano grożące zawaleniem stropy. 
W obronie przed szabrownikami 
zamknięta została żelazna brama,

(Korespondencja w łasna „D z ien n ika  Zachodniego“ ’)
Londyn, w  kw ie tn iu .

W raz z czystką rozpoczął się o. 
kres przypom inan ia grzechów róż 
nych mężów stanu obecnego rzą 
du. T ak się stało że na czele in 
s ty tu c ji, k tó ra  zająć się ma prze 
prowadzeniem  selekcji wśród, u - 
rzędników , stanął na jgorliw szy 
niegdyś p rzec iw n ik  k o n tro li su
m ień ludzk ich  w  aparacie adm in i 
s tracy jnym . Zresztą b y ł sam ofia 
rą  czystek przeprowadzonych w  
L-abour P arty  w  r. 1938.

Kancle rz Skarbu Cripps jeszcze 
w  r. 1938 propagował Front! Je
dno lity . W alczył uporczyw ie o 
współpracę m iędzy socja listam i i  
kom unistam i. •

Zastanawiano się, co zrob ić z 
n iesfornym  posłem, czy w yda lić  
go z m iejsca ze stronn ictwa, czy 
też poczekać do na jb liższych w y 
borów? Liczono się jednak z tym , 
że S ta ffo rd  Cripps jes t po pu la r
nym  posłem w  okręgu wyborczym  
B ris to l.

Na-wef po w yda ienh i ze s tron 

n ic tw a  Cripps zbiera ł owoce swej 
popularności. Po wybuchu w o jny 
został on wysłany przez rząd k o 
a lic y jn y  do M oskw y jako am ba
sador.

Z  M oskw y do Londynu w ró c ił 
jako bohater. M ów iono wówczas, 
że zostanie prem ierem .rządu i  za 
stąpi prem iera C hurch illa .

K anclerz S karbu  czeka ł 
c ierp liw ie

V/ rządzie spoglądano na niego 
dość krzywo- Starano się z l ik w i
dować rzecznika F ron tu  Ludow e
go i  znaleźć d la  niego taką pracę, 
k tó ra  by go z miejsca slcompromi 
towała. S tanął na czele kom is ji, 
k tó ra  w yjecha ła  do In d ii. T rudno 
było  wówczas porozumieć się z 
Kongresem. Ind ie  domagały się 
niepodległości a W ie lka  B ry tan ia  
chciała odroczyć decyzje. M is ja  
nie udała się. B y ł to pierwszy 
t r iu m f C hurch illa  wobec zwolen
n ika  jednolitego fron tu .

W  dążeniu do usunięcia Crippsa

pomag-ałi m u daw n i koledzy z 
Labour P arty .

Zosta ł on w  szybkim  tem pie 
w yrzucony z gabinetu.. Is tn ie  je  bo 
w iem  podział ró l w  rządzie angiel 
skim . Pewna kategoria  m in is trów  
zasiada w  ścisłym  gabinecie. D ru  
ga zaś bywa jedyn ie  na ogólnych 
zebraniach Rady M in is trów ,

Obecny K anclerz Skarbu czekał 
c ie rp liw ie . B yło  m u trudno w a ł
czyć z C hurch illem . N ie m ia ł za 
sobą stronn ictw a, z którego został 
w ydalony. v

Przed w yboram i w  r. 1945 
Cripps postanow ił pro3ić pa rtię  o 
ponowne przyjęcie. Nie pow in ien 
b y ł nawet m ów ić o skrusze. Ca

łym swoim postępowaniem da
wał do zrozumienia, że zrywa z 
przeszłością, że zmieniły się już 
czasy, że nawoływanie do jedno
litego frontu w okresie wojny 
było zgodne z podstawą nie tylko 
demokraty, ale i dobrego Brytyj
czyka.

Bristol głosował na obecnego 
Kanclerza Skarbu. Klasa robotni 
cza tego okręgu wyborczego jest 
najbardziej lewicową wśród La
bour Party. Spodziewano się, że 
wydalony z powodu stanowiska 
wobec frontu jednolitego, będzie 
konsekwentny jako przedstawił 
ciel robotników w nowym rzą 
sem nie szkodzą. Regnis

B ib lijn e  cy ia ty

Odbnd
ty

lis topadow y poranek i 
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Pomnik Jagiełły w Krakowie, od
słonięty w 1910 r. w 500-letnią rocz
nicę b itw y pod Grunwaldem. Jak 
wiadomo pomnik ufundował znako
m ity  kompozytor polski I. Paderew 
ski. Monumentalne dzieło dłuta 
rzeźbiarza Antoniego Wiwulskiego 
zostało po barbarzyńsku zniszczone 

przez hitlerowskiego okupanta.

ny pomnik (pi. Matejki, czy wą
skie przejście między Sukienni
cami i Ratuszem?) i czy należy go 
odtwarzać w  niezmienionej for
mie, ustąpiły teraz miejsca innej, 
nałważniejszei KweatlŁ

Jak zebrać fundusze na odbu
dowę pomnika? Szczęśliwa ini
cjatywa prezesa krakowskiego 
obwodu PZZ, ks. mgr. ppłk. We- 
ryńskiego, by zwrócić się do ro
daków7 w Ameryce, pchnęła i tę 
sprawę z martwego punktu.

Ogłoszona w USA i Kanadzie 
wśród S-millonowej rzeszy Poła 
ków zbiórka pod hasłem „Każdy 
Polak składa jednego dolara na 
pomnik grunwaldzki“ powinna 
pokryć koszty odbudowy. Reszty 
dokonają ręce pracownika w 
kraje.

Krótka notatka w prasie o two
rzącym się ogólnopolskim hono
rowym komitecie grunwaldzkim 
znalazła już pierwszy oddźwięk i 
jest. nadzieja, że przełamie ona 
okres bierności, z jakim na po
czątku musi walczyć każda, choć
by najszlachetniejsza idea.

Oto krakowski mistrz kamie
niarski, Franciszek Łuczywo, wy
raził gotowość bezinteresownego 
podjęcia się prac kamieniarskich, 
związanych z odbudową pomni
ka. Prace te, obliczane na półtora 
roku, polegać będą na obróbce 
granitów i na spojeniach ciosa
nych głazów7 mosiężnymi dybią- 
mi. Nie będzie to pierwsza ofiar
na praca mistrza Łuczywy. który 
ma na swoim koncie życiowym 
takie pozycje, jak uratowanie z 
rąk Niemców 300 kg ważącego, 
brązowego popiersia dra Henryka 
Jordaha i popiersi innych mężów 
zasłużonych Polsce, bezinteresow 
ne wykonanie pamiątkowej tabli
cy na io!-j«cu fcaźsti ul. Po-

pracę przy przerabianiu granito
wych odrzwi Biblioteki Jagielloń
skiej i szereg innych prac podej
mowanych w patriotycznej służ
bie dla Polski.

Mistrz Łuczywo zwraca się do 
hutników polskich z apelem, by 
i  oni poświęcili przez pewien czas 
jedną godzinę nz  ten wzniosły 
cel.

„Jestem gorąco przekonany — 
mówi mistrz Łuczywo — że po
staracie się, aby spiżowe posta
ci- mające zdobić pomnik rychło 
zostały wykonane Waszymi pra
cowitymi rękami, tak aby projek
towany termin odsłonięcia nowe
go pomnika został ściśle dotrzy
many. Wierzę również w wydat
ną pomoc władz administracyj
nych Ziem Zachodnich, które na 
pewno dostarczą Wam koniecz
nego złomu z rozbitych pomni
ków buty hitlerowskiej, który 
Wy w żarze ognia przetopicie, a 
potem wykujecie z niego posta
cie, mające ozdobić pomnik — 
trwały znak zwycięstwa oręża 
polskiego nad krzyżaetwem“.

Nie ulega wątpliwości, że hut
nicy polscy staną ramię w ramię 
z krakowskim kamieniarzem i 
wspólnym wysiłkiem bratnich 
dłoni odbudują pomnik w pro
jektowanym terminie, to znaczy 
do lipca 1950 r.

15 lipca 1950 r. odbędzie się u- 
roczystość powtórnego odsłonię
cia pomnika grunwaldzkiego, któ
rego kamieniem węgielnym staną 
się gorące serca i pracowite dlo-

mofekieir szczegóiale no5*0iwa¡ ! ale pośicieso. '»nteowiti&a, (1st)'

N iedługo trw a ły  złudzenia. M i.  
n is te r hand lu Cripps (przewodni 
czący Board of Trade) w ypow ie , 
dzia ł się z miejsca przeciwko na 
c jona lizac ji przem ysłu w łók ienn i 
czego. Pozostał przy pomyśle po
w o łan ia kom ite tów  mieszanych, 
złożonych z pracow ników  i praco 
dawców. Na poparcie swoich po . 
giądów m ia ł zw ykle  cy ta ty  b ib li j 
ne. N awet w  okresie na jhardzie j 
radyka lnym  kończył swe przemó 
w ien ia w  re lig ijn y m  tonie kazno 
dziei. Wiadomo, że do dnia d z i
siejszego chętnie p rzem aw ia . w  
dn i świąteczne na nabożeństwach.

Gdy M in is te r H and lu  został 
kanclerzem  Skarbu, k lasy posia
dające p rzyw ita ły  go bardzo ser 
decznie. S tał się gospodarczym 
dykta to rem  W ie lk ie j B ry tan ii. Z 

jego in ic ja ty w y  zapowiedziano za 
mrożenie płac robotniczych. Ró
wnocześnie m ia ła się odbyć i  ob
niżka cen.

Ta ostatn ia sprawa jest jeszcze 
przedm iotem  badań, gdyż ja k  
stw ierdzono w  sferach przem y
słowych, jest ona n iezw ykłe skom 
płikow ana. Sprawa zaś płac jest 
rzeczą prostą, ja kko lw ie k  „prosto 
ta “  ta związana jest z stale w ybu 
chającą serią s tra jków . Wreszcie 
d la  un ikn ięc ia  s tra jkó w  Cripps 
rz u c ił hasło przeprowadzenia 
„czystek“ .

Ta|em ni«za instytucja  
pod nazw ą M. 1. S

Z jego in ic ja ty w y  powołano ko 
m isję trzech jako  ostatnią instan 
cję  do decydowania w  sprawach 
ekspulsji. D z ięk i n iem u o trzym a
ła szerokie uspraw nienia ta jem n i 
cza ins ty tuc ja  pod nazwą M. I- 5.

S kró t tych trzech l i te r  jest pro 
sty. Znaczą one: M il ita ry  In te l i.  
gence Pięć. Jest to p ią ty  oddział 
sztabu głównego za jm ujący się 
z regu ły  w yw iadem  j k o n tr-w y . 
wiadem. Form aln ie  ins ty tuc ja  ta 
składać będzie sprawozdania o po 
dej rżanej dzia ła lności poszczegól 
nych urzędn ików . Faktycznie je 
dnak korzystać ona będzie z in fo r 
m ac ji dostarczanych przez spe. 
c ja lny  w yd z ia ł p rzy Scottląnd 
Yardzie. Urzędowo nie ma bowiem 
w  Wie’ ej B ry ta n ii p o lic ji p o ii.

z Sherlock Holmesowską ta jem n i 
czością. Działa m ityczna M. I. 5.

D aw ni przyjacie le  Crippsa przy 
pom inają m u dzieje 1938 r. Cytu 
ją  jego przem ówienia z tamtego 
okresu. On tra k tu je  je  ja k o  grzech 
na iw nej m łodości i pow o łu je  się 
na to, że przekonania jego z owe 
go okresu przyn ios ły  pożytek W. 
B ry ta n ii. W tedy z obow iązku byt 
zw olennik iem  fro n tu  jednolitego, 
dziś te same względy każą mu 
współpracować z M . I. 5.

N ie pomagają żadne cytaty, ąn l 
fo tografie . Czasy się zm ieniły. W  
owym  okresie nawet A ttlee  b y ł ra  
dyka lny i  można w idzieć fo tegra 
f ię  obecnego prem iera z w yc ią 
gniętą pięścią z pozdrow ieniem  
na cześć szerm ierzy hiszpańskich. 
W tedy Labour P a rty  nie była  u 
władzy. Tak czy ow ak z dawnego 
Crippsa pozostały jedyn ie  c y ta ty  
re lig ijn e  i pusty patos. A  w  B r i.  
stołu, w  jego okręgu wyborczym , 
rozżaleni hu tn icy  uchw a la ją  przy
k re  rezolucje, k tó re  m u tym cza. 
sem nie szkodzą.

Numer specjalny 
„Państwa i prawa“
WARSZAWA. (PAP). Zrzeszenia 

Prawników Demokratów w Polsce 
„ Państwo i prawo" wydał numer 
specjalny, poświęcony zagadnieniom 
przestępstw międzynarodowych.

W numerze, który otwiera słowo 
wstępne Min. Sprawiedliwości H. 
Świątkowskiego, znajdujemy arty
kuły czołowych prawników postę
powych polskich i  obcych, oma
wiających proces norymberski, in 
ne procesy w sprawie przestępstw 
międzynarodowych oraz poszcze
gólne zagadnienia prawa między
narodowego w świetle nowych kon
cepcji prawnych, które w y łon iły  
się po wojnie.

Z prawników polskich zamie
szczają swe prace w numerze: dr„ 
T. Cyprian, dr. J. L itawski, dr. 
M. Muszkat, dr. :.J. Sawicki, dr. M. 
Szerer i dr. M. Wejchert. Z praw
ników obcych: dr. Marcel de Baer, 
Francis Biddle, A. L. Gobdhart, 
Telford Taylor, A. Trainin, Lord 
Wright, M. S. Goold Adams, Ren*
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4 lata więzienia
Legnica (o). Z a trudn iony  w  ko 

p a ln i m iedzi w  Bolesławcu star
szy brygadzista Janusz Tomczyk 
rn ia l za zadanie w ydaw anie po
kw ito w a ń  za złożony złom  m ie
dzi. W  czasie tych czynności w y 
s taw ił pewną ilość k w itó w  f ik 
cy jnych za rzekomo oddany 
złom, przez co w  stosunkowo 
k ró tk im  czasie, t j.  3 tygodni, za
oszczędził sobie na szkodę S kar
bu Państwa 75.000 zł.

Sąd O kręgowy w ' Legn icy ska
zał Tomczyka w  tryb ie  doraźnym  
na 4 la ta  więzienia.

Znów zbrodnia pirata jezdni
W s t r z ą s a j ą c e j  n g p i f i f e f r  m  S t ą i a m i u

Bytem ( jł) . W ydarzył się tu  t ra .  
giczny w  skutkach wypadek sa. 
mochodowy, k tó ry  jes t uważany 
za jeden z najcięższych w  B y  to. 
m iu  na przestrzeni ła t  ostatn ich. 
Katastrofę wywołała wyjeżdżają, 
ca z Bytomia kilkutonowa ciężą, 
row ka, należąca do Związku Sa. 
moporńocy Chłopskiej w Dąbrów 
ce Wielkiej. Jak  s tw ie rdza ją  na
oczni św iadkow ie, samochód je . 
chał zygzakami u licą  Poznańską.

Z  przeciw nej strony zbliżała się 
w o lno fu rm anką , naładowana wę 
głem. C iężarówka rozwijająca 
szy bkość 50—70 kim. zmiotła idą. 
cego obok wozu furmana i rozbi 
jąjąc tylną część wozu, wjechała 
całą siłą rozpędu na grube przy. 
drożne drzewo, tuż obok rowu. 
Furman Józef Hut, zabity na miej 
scu, odrzucony został na jezdnię 
na odległość 6 na od furmanki i 
19 m od samochodu. Tylne koła

Bandyta przed Sądem Doraźnym
s k a z a n y  n a  8  ł a t  w i ę z i e n i a

Częstochowa (k). Powracający 
z jawparku w Pajęcznie mieszkań 
cy powiatu radomskiego, idąc 
przez las, spostrzegli dwóch mę
żczyzn, którzy zatrzymywali w y . 
łącznie pojedyncze osoby, unika, 
jąc ludzi, idących grupami.

Mężczyźni ci zatrzymali na dro 
dze do Pajęczna Eugeniusza Ziem 
bę. Jeden z nich przyłoży! broń 
do głowy Ziemby i zmusił go do 
wydania dokumentów i pieniędzy. 
Opryszki nie poprzestali na zra
bowaniu 2000 zł., lecz zrewidowali 
Ziembę i zabrali mu ukryte 12-500 
zl. Jeden z rabusiów uderzył Ziem 
bę laską w głowę, zabraniając mu 
powiadomić kogokolwiek o tym 
napadzie.

Ci sami rabusie zatrzymali w  
lesłe obok wsi Siedlec Leonarda 
Stachcrę, któremu pod groźbą u. 
życia broni zabrali 500 zl. Po
wracającemu z jarmarku w Pa
jęcznie, Antoniemu Pierzynie za 
brali 500 zł. Świadkiem tego na. 
padu był nadchodzący Ludwik 
Cimcioch, który zauważył, że ban 
dycl zbiegli do lasu.

Cimcioch będąc na jarmarku w 
Pajęcznie rozpozna! jednego z o. 
pryszków i wskazał go znajdują 
cemu się w pobliżu funkcjonariu 
azowi MO. Okazało ssę, że jest to 
Walerian Kucharski, mieszkaniec 
wsi dylów, gm. Pajęczno. W wy
niku konfrontacji z poszkodowa
nymi został on przez nich rozpo

Uwadze inwalidów
KATOWICE. Dział V  Społeczny 

Instytu tu Naukowo -  Badawczego 
Przemysłu Węglowego w porozu
mieniu z Okręgowym Urzędem In 
walidzkim  w Katowicach urządza 
wyświetlanie film ów  na temat re
habilitacji inwalidów i poszkodowa
nych w pracy (przywracanie czę
ściowej lub całkowitej zdolności do 
pracy). Wyświetlanie będzie połą
czone, z prelekcją. Wyświetlanie od
będzie się 17 kwietnia w  Sali Od
czytowej Instytu tu Naukowo-Ba
dawczego P. W. w  Katowicach, ul. 
Stawowa 19, o godz. 12.

znany, jako jeden ze sprawców 
napadu.

Na poprzedniej rozprawie, któ 
ra odbyła się w trybie doraźnym, 
Kucharski nie przyznał się do za 
rzucanych mu czynów, powołując 
się na świadków: Massalską i Ko 
łek, które rzekomo w tych dniach 
widziały go i przebywały z nim, 
co dwukrotnie przed sądem po
twierdziły. Na wczorajszej jednak 
rozprawie Musza lska i Kołek po 
przednie swoje zeznania odwoła, 
ly, twierdząc, że zmuszone były 
do złożenia fałszywych zeznań na 
skutek gróźb siostry oskarżonego

Kucharskiego Marii. Została ona 
ostatnio aresztowana. Doprowa. 
dzony z więzienia 21- le tn i Adam 
Muszalsfci przyzna ł się, że bra ł 
udział w 8 napadach rabunko. 
wych i w 2 napadach razem z Ku 
charskim i że do ostatniego napa 
da zmusiła go siostra Kucharskie 
go Maria, pod groźbą wydania 
go wręcc władz za poprzednie na 
pady.

Sąd Okręgowy pod przewodnie 
twem sędziego Kozie! ewsktego 
wymierzył Kucharskiemu

furmanki znaleziono w rowie, je
dno w odległości aż 13 m od miej 
sea zderzenia.

K ie ru ją cy  autem ciężarowym 
szofer K onrad M a lina  z W ie lk ie j 
D ąbrów k i został ciężko ranny, 
doznając uszkodzenia czaszki, ży
c iu  jego nie zagraża jednak niebez 
pieczeństwo. 56 jadącym  w aucie 
pięciu innych osób cztery zostały 
również ranne, w tym jedna po
ważnie ą tylko jedna osoba wy
szła z wypadku bez szwanku.

Dochodzenia wstępne w ykaza. 
ły , że szofer prowadzi! ciężarów
kę, będąc p ijany. N atychm iast 
po w ypadku funkcjonariusze M O 
zabezpieczyli m iejsce ka tastro fy , 
a 20 m in u t później p rzyb y li 
sędzia śledczy i  p ro ku ra to r I  Re
jo nu  w_ asyście funkcjonariuszy 
służby śledczej I  K om isa ria tu  i 
Kom endy M iasta MO. Po w yda.

G e s t a p o w i e c
se R a c i b o r z a

zawisł na szubienicy
Racibórz (tg). Jak wiadomo, 

Jasm uth ve ł Jarząbek, narodowo
ści n iem ieckie j, k tó ry  w  okresie 

karę j w o jn y  b y ł w  Raciborzu zastępcą 
S lat więzienia z pozbawieniem j szefa gestapo i  re ferentem  dla
p raw  na 4 lata.

Młodzież górnicza
w piątym etapie wsp ółzawodnictwa pracy

Sosnowiec. M łodzież górnicza u  
kończyła ju ż  IV  etap współzawo
dnictwa, przystępując au tom aty, 
cznie do następnego etapu, w  k tó  
rym  bieże udzia ł ponad . 41 tys. 
m łodych pracow ników . W  dn iu  
19 bm. w  Sosnowcu odbędzie się 
plenarne posiedzenie Głównego 
K om ite tu  Młodzieżowego W spół
zawodnictwa P racy w  przemyśle 
węglowym , celem om ówienia za. 
gadnień organizacyjnych V  e ta
pu. M . in. w ysunięto p ro je k t, aby 
na kopalniach, biorących udzia ł 
we współzawodnictw ie, b y ły  o r 
ganizowane specjalne ko ła  m ło
dzieżowe, na k tó rych  młodzież 
bra łaby udzia ł we współzawodnic 
tw ie  zespołowym, pozostając pod 
opieką doświadczonych górn ików .

W  spraw ie te j odbyła się osta t
n io  w  Sosnowcu konferencja  dy . 
rek to rów  technicznych zjednoczeń 
węglowych, d y re k c ji Zjednoczenia 
M e ta li Nieżelaznych, re ferentów  
w spółzaw odn idw a w  zjednoczę, 
niach i re ferentów  młodzieżowych 
przy oddziałach Zw iązku G ó rn i, 
ków . O fic ja lne  zakończenie IV  e. 
tapu współzawodnictwa i  wręczę 
nie nagród przodownikom  pracy 
nastąpi w  dn iu  9 m aja  br. w  So 
snowcu.

Najpopularniejszy łącznik
Polski z narodami słowiańskimi

Katow ice (rś). O ddział grodzki 
Tow arzystw a P rzy jaźn i Polsko- 
Radzieckiej w  Katow icach zwo
ła ł wa lne zebranie członków. Za
ga ił je  inż. Podolski; przewodni
czył p łk . Redlich, k tó ry  w yg łos ił 
także re fera t, obrazujący prze
m iany historyczne, ja k ie  zaszły w  
czasach ostatn ich w  po lityce świa 
tow e j i u nas w  k ra ju . Mówca 
po dkreś lił ważność naszego soju
szu ze Zw. Radzieckim  i  na tym

„Przekroczymy plan o 20'1.“
zapowiadają robotnicy fabryki 

porcelany
K a t o w i c e  (rś). Załoga fa

bryki porcelany „Giesche“ w Ka
towicach uchwaliła na ogólnym 
zgromadzeniu, że do dnia 1 maja 
przekroczy wyznaczony jej plan 
produkcji o 20%. Wypada nad
mienić, że w produkcji porcela
ny jest to zadanie bardzo trudne, 
niemniej jednak takie postano
wienie zapadło 1 pracownicy ma
ją nadzieję, że je wprowadzą w  
czyn.

Gwarancją dobrych wyników 
pracy fabryki jest dobrze się roz
wijające współzawodnictwo pra
cy. W ostatnim okresie wybiły się 
trzy przodownice pracy: 19-letnia 
Krystyna Nawrot z Szopienic, wy 
bonująca przy wytłaczaniu por
celany elektrotechnicznej 200 % 
normy, Wanda Winter z Katowic, 
wykonująca przy toczenia talerzy 
178 %  normy i 19-letnia Gertru
da Wieloch z Katowic, wykonu
jąca — także przy toczeniu tale
rzy — 160 % normy.

t le  u w y p u k lił znaczenie Towa
rzystw a P rzy jaźn i Polsko -  Ra
dzieckie j, k tó re  jest na jpopu la r
n iejszym  łączn ik iem  z naszym po 
tężnym  sąsiadem wschodnim .

Ustępujący zarząd złożył spra
wozdania z działalności. Udzielo
no m u absolutorium . Prezesem 
nowego zarządu w ybrano w ice
prezydenta m. K atow ic , K lim 
czaka; wiceprezesami zostali inż. 
Podolski i  por. Drażewicz, sekre
tarzem  d r U rbańczyk, a skarbn i
k iem  inż. Fabrys. Poza n im i we
szli do zarządu: A lfre d  Piecha, p. 
Cedrzyński, p ro f. M akow ski i  sę
dzia G łowa.

Uchwalono rezolucję, w  k tó re j 
zebrani p rzyrzeka ją  pracować 
nadal nad pogłębieniem  sojuszu 
narodów słow iańskich i przeciw 
stawiać się czynnie usiłow anej 
ogresji ka p ita łu  im peria listyczne
go oraz w yraża ją  radość z ra c ji 
b lisk iego zjednoczenia bra tn ich  
p a rty j PPR i  PPS.

W ydzia ł M łodzieżowy CZZG 
zw róc ił się o przyjęcie  pro tektora  
tu  nad tą uroczystością przez w i.  
ceprem iera W iesława -  Gomułkę, 
prezesa honorowego Centralnego 
Z w iązku  Zawodowego G órn ików  
w  Polsce. P rem iowanych ma być
— w edług istn ie jących p ro jek tów
—  około 4.000 m łodych przodowni 
ków  pracy. Ostateczna k lasy f ik a . 
cja IV  etapu i  usta lenie przekra. 
czających norm  nastąpi w  dn iu 
9 bm.

spraw polskich, został zasądzony 
w  listopadzie ub. r. przez sąd ław  
n iczy w  Raciborzu za zbrodnie, 
popełnione na ludności po lskie j, 
na karę śmierci.

Obrońca z urzędu, adwokat 
S c ibor-R ylsk i, z obow iązku obroń 
czego w n iós ł kasację do Sądu 
Najwyższego w  W arszawie, lecz 
ten ostatn i za tw ie rdz ił w y ro k  W 
całości. Prezydent Rzeczypospoli
te j nie skorzystał z przys ługu ją
cego m u praw a łaski. W yrok  zo
stał w ykonany na terenie w ię 
zienia centralnego w  Raciborzu.

Straszna to kara, lecz spraw ie
d liw a , gdyż Jasm uth b y ł postra
chem iudnbśći po lskie j. K ilk u 
dziesięciu pa trio tów  polskich w y 
s ła ł do obozów koncentracyjnych, 
gdzie k ilkuna s tu  poniosło śmierć.

n iu  koniecznych zarządzeń doko. 
nano ekspertyzy fo tograficzne j. 
Energiczne dochodzenia prowadzi 
Komenda M iasta MO.

Wstrząsająca katastrofa, wywo 
lana najwidoczniej pijaństwem 
szofera, jest nowym groźnym 
ostrzeżeniem dla wszystkich, któ 
rzy na ulicach i szosach zagraża
ją lekkomyślnie życiu ludzkiemu.

Rekordziści w kopalni 
„Wujek“

Katovr.ce. — Na kopalniach Ka
towickiego Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego w  marcu br. brało l i
dzie! we współzawodnictwie ogó
łem 4.477 górników. Z te j liczby 
największa ilość współzawodników 
przypada na kopalnię „Katowice“ , 
gdzie do współzawodnictwa Stanę
ło około 80 proc. załogi. Na czoło
we miejsca wysunęli się dwaj gór
nicy kopalni „W ujek“ : rębacz Ry
szard Gibiec i młodszy rębacz W il
helm Początek, obaj z normą w y
dajności 445,2 proc., osiągniętą przy 
pracy na chodniku, Dalsze miejsca 
zajęli: rębacz Ryszard Dreszer i ła
dowacz Józef Maciejny, z kopalni 
„Katowice“ , każdy 341,7 proc. nor
my.

A o w \ .  l e t a i  
r o z k ł a d  l o i d * *  

Polskich Unii Lotniczych
od &

bm
KATOWICE. Począwszy -  

Polskie L in ie  Lotnicze „LU ^
będą obsługiwać z portu lotnio ’.eg»
w Katowicach następujące Lnie >e 
gularne (codziennie, z wyjąt’111'^  
niedziel): Katowice—Warszawa, 
odlot z Katowic o godz. 7.30, 
lo t do Warszawy o godz. 8.45, “
lo t z Warszawy 1S, przylot do 
towic 17.45. — Gdańsk—Łódź—"  
towiee — odlot z Gdańska 7, Pr" 
lo t do Łodzi 8.30, przylot do .A, 
towic 9,55, odlot z Katowic 1* ’ 
przylot do Łodzi 16.25, przylot 
Gdańska 18.25. Poznań—Wroc!a_' 
Katowice — odlot z Pozna ma J 
przylot do Wrocławia 9,25, PrZŁn|C 
do Katowic 10.50, odlot z Kat0® 
14, przylot do Wrocławia 14,55, Pr"- , 
lo t do Poznania 16.10. Samoloty ^ 
lin ii mają w Poznaniu połączę* 
ze Szczecinom. 4,

Z dniem wprowadzenia PoV>K, 
szego rozkładu lotów, ulegną 2 
ae ceny biletów lotniczych. 
one wynosiły z Katowic (nsjp-f 
wymieniamy cenę biletu pojew^ 
czego, a potem — w na%viasad( 
cenę biletu powrotnego): do 
szawy 2.800 zł. (5.040 zł.), do m 
1.800 zł. (3240 zl.), do Gdańska 
zl (9.000 zł.), do Wrocławia 1-S0° . 
(3420 zl.), do Poznania 3.500 .
(6.300 zł.), do Szczecina 5.500 
(9.960 zł.).

Ciekawa inicjatywa
Miejskiej Rady Narodowej w Będzinie

Będzin (wel). Prezydium Będziń
skiej M iejskie j Rady Narodowej, 
mając na względzie dobro społeczne 
i  młodzieży szkolnej, wpadło na cie
kawy pomysł pobudzenia uczącej 
się młodzieży* do jeszcze większych 
wysiłków celem osiągnięcia najlep
szych wyników w  nauce. W tym  
celu podjęło myśl ufundowania na
gród dla wzorowych uczniów z te
renu Będzina, zarówno szkół pow
szechnych, jak  średnich ogólno
kształcących i  zawodowych. Dla u - 
stalenia rodzaju nagród i sposobu 
obdarowania najlepszych uczniów», 
Prezydium zwołało konferencję 
wszystkich zainteresowanych czyn-

3  M a t w w i^ x ie n ia
za znęcanie się n a d  robotnikam i

Częstochowa (k). w  poniedzia
łek toczył sic przed Sądem Okrę
gowym w Częstochowie proces b 
administratora majątku Rudniki 
(gmina Włodowice) w powiecie za 
wierciańskim — Karola Roemi- 
scha.

Obowiązki administratora Rud 
nik pełnił Roemisch w okresie od 
1940 do 1945 r. Był on nie tylko 
ślepym wykonawcą rozkazów 
władz okupacyjnych, ale z wła
snej Inicjatywy stosował liczne 
okrutne represje w  stosunku do 
ludności polskiej. Zmuszał on za
trudnionych w majątku robotni
ków do pracy ponad siły, jakkol
wiek wiedział, że pracę wykonują 
często o głodzie. Frętem gumo
wym lub innym narzędziem bił 
nieludzko robotników.

Roemisch brał udział w wysie
dlaniu robotników polskich z ich 
gospodarstw. Wyzutych z majęt
ności bil ł kopał, obrażając ich 
uczucia narodowe. Gdy za jego 
zgodą głodujące robotnice udały 
się na pole, stanowiące jeszcze do 
niedawna ich własność, by zebrać 
niewielkie ilości kartofli dla sie
bie, Roemisch strzelał do nich z 
fuzji, jak do kaczek. Niejedno
krotnie składał doniesienia w ge
stapo na robotników, oskarżając 
ich o sabotaż. Postrzelił i oddał w 
ręce gestapo jednego z robotni
ków, któremu udało się zbiec z 
Niemiec, dokąd wysłany został na 
przymusowe roboty. Pobił ciężko 
szereg innych polaków. Samo
wolnie przeprowadzał rekwizycje 
i konfiskaty. Roemisch należał do

OSZCZĘDZAJ CZAS! 3 *p - U NIKA J POMYŁEK!

NOWE TABELE POTRĄCEŃ  
PODATKU 00 WYNAGRODZEŃ
dziennych — tygodniowych — miesięcznych 
w/g skali obowiązujących od 1 kwietnia 1948 r.

z TABELAMI OBLICZENIA OLG D U  PRZODUJĄCYCH w PRAC?
z a w i e r a

Uzupełnienie tomu drugiego podatku od wynagrodzeń 
B I B L I O T E K I  P R A W A  P O D A T K O W E G O  

do n a b y c i a
w Urzędach Skarbowych i Księgarniach od 20 kwietnia 1948 r.
Zamówienia zbiorowe przyjmuje Związek Zaw. Pracowników 

Skarbowych R. P. — W a r s z a w a ,  ul. Wileńska 2/4 
S T R O N  160 —o— C E N A  ZŁ 260
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S. A. w stopniu „scharfuchrera“. 
Bez powodu postrzelił robotnicę 
Martę Migdał i Henryka Wnuka 
oraz matkę jego.

Pewnego razu Roemisch spo
strzegł uciekających dwóch Ro
sjan, których poleci! ścigać. Je; 
dnemu z uciekających udało się 
zbiec, drugiego zaś Roemisch po
strzelił i oddał w ręce gestapo. 
Gdy matki prosiły Roenrscha dla 
swoich małych dzieci o mleko, 
które im się należało z przydzia

łu, Roemisch odpowiadał, że dla 
Pniaków nie ma litości.

Roemisch konfiskował miesz
kańcom Rudnik i okolic konie, 
wozy, uprząż i wszystko, co mu w 
rękę wpadło. We Włodowicach 
skonfiskował Polakom wszystkie 
konie, po czym sprzedał je, za
bierając gotówkę dla siebie.

Sąd pod przewodnictwem sę
dziego Kozielewskiego skazał 
Roemischa na 5 lat więzienia z 
pozbawieniem praw na lat 4. O 
skarżał prok. Kosiński.

Ze zjazdu Buchemualdczjjkóu;
w trzecią rocznicę odzyskania wolności

rocznicę oswobodzenia obozu kon
centracyjnego w  Buchenwaldzie 
zjazd Buchenwaldczyków odbył się 
11 bm. w  Bytomiu. Zamienił się ori 
w wielką manifestację sympatii spo
łeczeństwa bytomskiego dla działa
czy, którzy jako pierwsi ze Śląska 
Opolskiego zostali przez Niemców 
umieszczeni za drutam i kolczasty
mi. W uroczystości wzięło udział o- 
koło 5.000 osób.

Nabożeństwo w  kościele NMP ce
lebrował, ks. prób. Opaliński w  asy
ście b. "więźniów politycznych ks. 
Szewczyka i ks. Cesarza. Kazanie 
wygłosił ks. biskup Kominek z O- 
pola, k tó ry  podkreślił braterstwo 
więźniów politycznych, oparte na 
wspólnych cierpieniach obozowych 
i  krwawych ofiarach życia i  zdro
wia, poniesionych dla wolnej Ojczy 
zny.

Akademia w  Teatrze M iejskim , u- 
dekoronowanym licznym i sztanda
ram i p a rtii politycznych, organiza
c ji społecznych i  młodzieżowych, 
odbyła się w  podniosłym nastroju. 
Prezes Koła bytomskiego Zw. b. W. 
P. Targalśki w  przemówieniu swym 
podkreślił, że dzień oswobodzenia 
obozu buchenwaldzkiego przeszedł 
do h is to rii jako dzień Międzynaro
dowej Solidarności b. W ięźniów Po
etycznych. Wiceprezydent Bytomia 
J. Kw ietniewski, również b. BucKen 
wałdczyk, oparł swe przemówienie 
na zbiegu zjazdu z rozpoczęciem Ty 
godnia Ziem Odzyskanych.

W artystycznej części akademii 
chóry „H a lka" i  „Lu tn ia “  popisały 
się szeregiem pieśni, artysta Opery 
Śląskiej p. M ajak solowym śpiewem 
wywołał gorące oklaski, a p. P ilitow  
ska zadeklamowała wiersz obozowy.

Na specjalnym zebraniu b. Bu
chenwaldczyków przyjęto rezolucję, 
domagającą się urządzenia przyszło-

rocznego ogólnopolskiego zjazdu Bu 
chenwaldczyków na terenie Ziem 
Odzyskanych.

Raetfedrz urastam wrizielonym
Racibórz. (Ig) Wojewoda śląsko- 

dąbro»wski, zarządzeniem z dnia 19 
marca br. polecił wykonać zarządze
nie m inistra Ziem Odzyskanych z 
dnia 23 lutego br. („M onitor Polski“  
n r 24, poz. 98), którego mocą prezy
dent miasta Raciborza przejął w 
swoim okręgu administracyjnym z 
dniem 1 kwietnia br. wszystkie 
funkcje władz powiatowych rządo
wej adm inistracji ogólnej.

W związku z tym  prezydent m ia
sta podaje mieszkańcom Raciborza 
do wiadomości, że od 1 kwietnia 
wszystkie sprawy z terenu miasta, 
należące dotychczas do zakresu 
działania powiatowych władz rządo
wych adm inistracji ogólnej, w inny 
być kierowane według właściwości 
terytoria lnej do Zarządu M iejskie
go, a nie do Starostwa Powiatowe
go.

ników, ze szkolnictwem na czele- , t 
konferencji weźmie również tidTl 
■przedstawiciel Inspektoratu Sz^0 
nego.

Celem zdobycia funduszów na 
grody Prezydium zwróciło się z 
pelem do ludzi dobrej woli, r°'

p3- 
8»

id'
miejących wartość nauki, o s k łs ^  
nie dobrowolnych ofiar. Apel ® 
tra f ił w  próżnię bo już w  Pie/^ ,
szym dniu wiele f irm  złożyło 
ne ofia ry na ten cel. Dotychczas 
l i  o fia ry: Rejonowa Spółdzi6*1̂  
Spożywców w  Będzinie — 15.000 
KKO  — 10.000 zł., F irm a „Zelod‘ 
10.000 zł., „Społem“  — 9.000 zł. i “L  
war „Zam kowy“  5.000 zł. Są to ^  
piero początki, przypuszczać je°8 . 
należy, że o fia ry na tak szlach® , 
cel posypią się jak  z rogu obiit® 
Nagrody te, w  jak ie jko lw iek ‘jrj, 
mie, będą dużą pomocą dła bort' ( 
jącej się z trudnościami młodzi

chfiót>1szkolnej. Nie znajdzie się 
n ikt, do kogo in ic ja torzy zwr1 
się z apelem, kto by odmówił ^  
mocy. Przypuszczać trzeba rów*1̂  
że poinformowana młodzież szfcf^ 
z jeszcze większym zapałem v/,eill0oy 
się do nauki, aby nie ty lko  nie 
zostać w  tyle, ale zdobyć P8 
pierwszeństwa.. „ j

In ic jatywa Prezydium Będzin* 
Rady zasługuje na uznanie.

Coraz wi<?ksze postępy
czyn akeja pooularyzaeii P2*,

Katowice (N) W Sądzie APê je '  
nym w  Katowicach odbyło ^  
sięczne posiedzenie Kom isji 
laryzacji Prawa. _lesi3'

Ilość wygłoszonych w  ub. 
cu odczytów wynosiła 363, a 
porównaniu ze styczniem po^!„ pi6 
ła się o 86. W ciągu zaledwie "$ 1  
sięcy akcja popularyzacji P ^  o 
wzrosła ped względem odczyn po» 
'/<• Niektóre komisje włożyły , Jtlo' 
pularyzacji prawa wiele PraC/v’cn 
wa tu  o komisjach terenów- f i0f 
Katowicach, Opolu, B8C1 
Bielsku, Będzinie, Chorzowi«. gpr» 
Górach i  Żorach. Ministerstw ^  pi 
w iedliwości doceniając ten p(P 
stanowiło przyznać niektóry g£)}ic>śc* 
legentom honoraria w  w>
1.003 zł. cie(iP

Komisja dba również o 
rżenie akcji popu laryzacją  tj'F 
wśród ludności w iejskiej- Ę t * 
k ierunku nawiązano wspćłP1 
równo ze Stronnictwem Ł ęhl0? 
jak  i ze Zw. Samopomocy 
skiej. Komisja interesuje j0dzi8G 
golnie sprawą oświecenia , sVyn* , 
studiującej, śledząc rozwój .¡¿i 1 
akcji popularyzacji prawa 
ostatniej.

Racibórz stolicą gospodarcza
Śląska Opolskiego

R a c i b ó r z  (fg). W związku ze zjazdem zau ^ n
się odbyć w Raciborzu w dniu 21 kwietnia br., daj®

R a c i b ó r z  (fg). W związku ze zjazdem KosP°?af cz^®’ ,-au'v>i,i' 
ę odbyć w Raciborzu w (lutu 21 1 
>raz większe zainteresowanie Z i 

tralnych, które z wysokim uznaniem wyrażają się

t tucji te)
coraz w iększe zainteresowanie Z iem ią  Raciborską lnS „ a0oiiarC

■ o 8°**' <
dynamice Raciborza. ^ień*1

Już dziś Racibórz jest nazywa ny stolicą gospodarcZ‘. ^o0łrap ,
skiej. Kapitalny pomysł C. U. P. (Centralny Urząd sp°
skontaktowania się z akty wnymi gospodarczo jedno* 
czeństwa Ziemi Raciborskiej budzi bardzo poważne — 
ały 1 wysiłki, zmierzające do rozwiązania trudności g «
prapolskiej Ziemi Raciborskiej. „rsk* c ^

Poparcie I sympatie, jakimi cieszy się Ziemia w 
centralnych, uzupełnią energię I działalność ludzi, o™
odbudowę tej rJenti I przyniosą niewątpliwie .HR
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Państwowe Zakłady Przemysłu Łniarskiego Nr 5 
w Gnaszynie k; Częstochowy

o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
instalację oświetleniową w rurkach Bergmana 

*,I2ewodem DG 1,5 mm* i 1 mm-’.
■ 230 sztuk p-tów świetlnych w rurkach Berg- 

*ha na tynk bez lamp
eni i230 S2tuk lamp hermetycznych na rurce dłu- 
s “C1 2,5o m.
d-/il|I),>starczenie * zamontowanie tablicy roz- 

Of ^  2 automatami na 10 obwodów.
0 f ; e rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: 

daó a 3 na Fundusz In w e s tycy jn y “  należy skła- 
br h °  ^ r e k e j !  Zakładów  do dnia 24 kw ie tn ia  
Sam ° Sodziny O tw arcie  o fe rt nastąpi w  tym  nym dn iu  0 godz 1Q 30 w  D yrekcj i  p  z  p ' L

5 w  Gnaszynie.
f\fr ®dstwowe Zak łady Przem ysłu Łn iarsk iego 
dU n zastrz.08a.iń sobie prawo w yb o ru  bez wzg lę- 
Ważrf- W ynik P rzei3 rgu , ja k  również prawo unie- 

prze targu bez podania powodu. 1562

ELEKTROWNIE GÓRNOŚLĄSKIE 
■ G 1 i w i c e, ul. Barlickicgo nr 2

zakupią natychmiast kilka sztuk
k o m p r e s o r ó w

o wydajności ok. 500 m */h i c iśn ien iu 6 — 8 
atn.__________ _____________________  1548

ENt r . H A N D L . p r e m y s ł u  e l e k t r o - 
1ECHNICZNEG O  —  B IU R O  SPRZEDAŻY  
*ASZYN E LE K TR Y C ZN Y C H , K A T O W IC E

przy jm ie  natychm iast

2 inży n ie ró w
techników elektryków

o f lZt e?ziny Pr ^d ° w  s ilnych dla opracowania 
■ i zamówień. Uposażenie wg. umowy.

ni» T irnocześnie zaw iadam ianry o przeniesie- 
,ur 2 ul. Mariackiej 23 do nowego lokalu 

. ____Przy UL. SW. JANA 1/3, V  P- 1554

7 a v ^ ? CZ' p r ZU M Y S LU  M ASZYNO W EG O  
O K Ł A D Y  BUD O W Y M A S Z Y N  i  T U R B IN  

w  E LB LĄ G U

J^ywają Firmy budowlane oraz instalacyjne
flń w SF°imenia się w  D yrekcj i  O dbudowy Z ak la - 
»tnzLi . u I' s t °c2n '°w a  2, budynek 22, celem 
k resie en *  m oż,iwości Podjęcia robót w  ich za-

Ce^a r łRt^y dy sPonuią  poważnym i k redy tam i na 
8}0 rem ontow o-budow lane w  zakresie przem y
ły y i?  ' m ieszkaniowym  i zm ierzają do szyb

ko ich przerobienia. 1564

ZJEDNOCZ. PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO 
Zakłady Budowy Maszyn i Turbin w E l b l ą g u

o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót remontowo-budowlanych, 
wykończeniowych, budynków mieszkalnych po
łożonych W Elblągu przy ulicach:

Fałata — Nr Nr 81, 83, 85, 87, 89, 91 
Topolowa — Nr Nr 28—46 i 48—70 

Częstochowska — Nr Nr 2, 4, 6, 8, 10, 12, 14, 
16, 18, 20, 22, 24, 32, 34, 36, 38, 43, 45, 47.

Podkładki ofertowe, w a ru n k i obowiązujące 
oferentów G dańskie j D y re kc ji O dbudowy oraz 
in form acje uzyskać można w  Z. B. M. i T. w  E l
b lągu przy ul. Stoczniowej n r 2 w  bu dyn ku  n r 15, 
pokój n r 7, za zw rotem  kosztów w  wysokości po 
zł 500,— za każdy blok.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: 
„O fe rta  na w ykonan ie  robót rem ontowo - budo
w lanych  b loku  m ieszkalnego w  E lb lągu p rzy  u l i
cach Fałata, Topolowej i Częstochowskiej dla Za
k ładów  B udow y Maszyn i T u rb in  w  E lb lągu“ , 
należy złożyć do dn ia 26 kw ie tn ia  1948 r. do go
dz iny 10 do sk rzynk i o fert. O tw arcie o fe rt na
stąpi w  dn iu  26, 4, 1948 r. o godz. 10,30.

Do o fe rty  nałoży do łączyć-wadium  w  w jrsoko- 
ści 2 proc. oferowanej sum y w  fo rm ie  k w itu  na 
złożone w  Kasie Skarbow ej lu b  upraw nionych 
Bankach odpowiednie w a lo ry  lub  gotówkę.

O fe rty  bez w ad ium  nie będą rozpatrywane. Za
k łady B. M. i  T. w  E lb lągu zastrzegają sobie p ra 
wo dowolnego w yboru  oferenta, podziału robót, 
wzgl. ograniczenia, robót lub  ich rozszerzenia, 
oraz unieważnienia przetargu bez podania p rzy 
czyn. 1333

Przyjechał de Sędzina
ś w ia to w e j s ław y

Psvcłi !grafelog BERSAHOO
P o w ie  C i lc im  Jesteś i  k im  bye 
możesz. O osobach odd a lon ych  

p rzep o w ia d a  z fo to g ra f i i  
P rz y jm u je  od godz. S-tej 

do 12-tet i od 15-tei do l i l - te i  
A d res : B ę d z in , H o te l B r is to l,  
M a ła ch o w sk ie go  23, p o k ó j 38.

,______  (1858)

’̂ U I) V X  [. K ie ro w n ic z -  
j j  ¿JUchni d la  S a n a to riu mP, t  ! 111 aLa » a n a io r iu . 
sk iP- I* ' w  D o ln e j S zklą  
l , y l .P o r ę b ie  p o trze bn a  c 
sa ‘ iba b r . P odan ia  z J d p i-  
s„t“ 1 Ś w inH pflu r i żve iś w ia d e c tw  i ż y c io r y 
s y  k ie ro w a ć  pod p o w y ż - 
-< ® d re s .  22S03

ChF T E R E N IE  p o w ia tu  
h U  y ió w  są do obsadze- 
t ^ Ą jn o w i s k a :  zas tępcy
f  rZy ", N acze lnego , 3 le - 

o ‘ C jonow yeh , 3 le k a - 
s t0llych ty s tó w  lu b  u p ra w - 
s ? ’cżru;», te c h n ik ó w  d e n ty -  

io |c c ? ih ' U b e zp ie cza ln ia  
8a w  C h rza n o w ie , 

229ld

&  n ^ IS T K F ' b ie S‘e P1'¿ th ją  a D a s z y n ie  z k i lk u -  
w Ą UA*ę,Fa k iy k ą  b iu ro w ą , 
ve§0 ^ Y N I E R à  e n e rg icz -

-°4 z m ik ^ le tn ią  Pr a k ty-

Z A R Z Ą D  M IE J S K I w  G ród  
k o w ie  p oszu ku je  leśn icze 
go z cenzusem . Posada do 
o b ję c ia  n a ty c h m ia s t. W a
r u n k i  p ła c y  do o m ów ien ia  
na m ie js c u . 2313d

Posad poszukują
K IE R O W N IC T W O  d o m u  w y  
poćzynkow Ę go  o be jm ą . 
N a jc h ę tn ie j W U la . W ;e- 
lO le tp ią  p ra k ty k ą , p ie rw 
szorzędna k u c h n ia . K a to w i
ce, te l. 232-51.,- 40S'Jg

i,n.ż5’cinT,“ ’MJjeray- ppaame 
,,e?y d „ ysem  k ie ro w a ć  na 
^ i c e £0 „C z y te ln ik a “  G li-  
^  Bo9 „315“ . 4376g

:u je m y . P o d an ie

c z e la d n ik ó w  k rakaciej -zeiaaniKOW li
fe rm ie  G la p f6 Mtukl 

S ^ a ja .  i

'-łHZ-C b/AUK.1 .--
G lapa , S iem iano- 
U4-  “  44323

t o s ? 7 r  — —___________
?,eSo b n ^ ÎF M Y  sa m od z ie l-
g j“  2nalaco& lte ra  '  b ila n Ę i- pOWojz ÿ ç e g o  ró w n ie ż  ks ię
ot’ w2sÆ?e,bill£0wa na sta 

t 32 na g o d z in y

Uf»Ć r  g w in e i
w Z s W e,b ltk o w 3 na sta- 

oŁ-iz P o £  nIe " a  g o d z in y , 
toia ltcry i?,aCnAczą s l ł9 ń u - 
®!t' lk a y i? ą; O fe r ty  do C zy- 

K a to w ic e  pod . U " .
_ 4457«

k ra w -
4 s to w ice , A n d rz e ja  
—- 4455g

k ra w ie c k i 
d , atu -  - a P ro w a d ze n ia  w a r  

■r‘y: r az Pntczebny. - 
Boa V S [,e ln ik  K a to w i >:>Sił83“ . A A AX i4445g

P O C Z Ą T K U J Ą C Y  ks tęgow v 
p os z u k u je  posady od zaraz 
Zg łoszen ia  K a to w ic e  K o r 
fa n te g o  10 te le fo n  Ś34-38.

4383«

S A M O tN A , ś re d n im  w ie k u  
szuka p ra c y  w  g o sp o d a r
s tw ie  d o m o w y m  lu b  w  
s k le p ie , zna jąca  szyc ie  i 
m a szyno p ism o . — * O fe r ty :  
D z ie n n ik  Z a c h o d n i te a to w i 
ce pod .,4462 A “ . 44G2g

P R A W N IK  z w ie lo le tn ią  
p ra k ty k ą  a d w o ka cką  po 
p o w ro c ie  p rz y jm ie  odpo 
w ie d n ią  p racę  — za p e w n ia 
jącą  m u  o trz y m a n ie  m iesz
k a n ia . O fe r ty :  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod ,ŻJ122‘‘ . 440Og

W Y B IT N Y  fa c h o w ie c  re s ta 
u ra c y jn y ,  s p e c ja lis ta  b u fe 
to w y  o b e jm ie  k ie ro w n ic tw o  
ka syna , b u fe tu . lu b  re s ta u 
r a c ji  e w e n tu a ln ie  w spó łp ra  
cę. N a żądan ie  k a u c ja . -  
Z g łosze n ia : D z ie n n ik ' Z a 
c h o d n i B y to m  pod  „S O 
L ID N Y 4. 4435«

D Y W A N Y  p e rsk ie , k r a jo 
w e, n ap ra w a , czyszczenie , 
k u p n o , sprzedaż. H usse in  
K e r im . K a to w ic e , M o n iu s z 
k i  12, te l. 300-54. 2063d

PRALNI I  yARBIAR.NI
c h e m ic z n e j urządzenie.. 
k u p ię . O fe r ty :  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod „ F a rb ia rn ia “  

44l5g

K U P IM Y  a u to m a t do w y 
ro b u  sz p ile k  i  za trzasek. 
Z g łoszen ia  ()Bi1<um‘ ‘ Wa.r- 
ś z a ^a , A l. S ik o rs k ie g o  23.

. 2284d

S Z Y B Y  K R E D E N S O W E J
k o lo ro w e , m rożone , m a to 
w e oraz w s z e lk ie  ro b o ty  
s z k la rs k ie  w y k o n u je  S z k la r 
n ia  M o ty k a , K a to w ic e , W ar 
sząwska 53 (n a p rz e c iw  S zp i 
ta la  E lż b ie ta n e k ) te l.  3.60-09 

2031 d

W A N IL IN Ę  w  p roszku  k u 
p u je m y  „E n b e g e k a "  K a to 
w ice . P le b iscy to w a  17.

2220d

Z A W IA D  A M IA M Y , że w y 
tw ó rn ia  O k ła d e k  C e lu lo id o 
w y c h  S te fa n  P a ch oń sk i, 
C ho rzó w , 11 łis to p a d a  29, 
m . 2 w  d a lszym  c iąg u  k u 
p u je  'zuży te  f i lm y  ’ re n tg e 
n o w s k ie  j fo to g ra fic z n e  w  
cen ie  700 zł. za k g . 4459g

P R Z Y C Z E P K Ę  sam ochodo
wą na d o b ry m  o g u m ie n iu  
od 7 do 10 to n  k u p ię . O fe r
ty :  C z y te ln ik  K a to w ic e  nod 
„3801“ . 4451g

1 pż y s t ^  ( io m °w > , ucz
Osói, p °trzebV l3d 0 b re  P ° lece ‘  
*Owj- bobrp Zaraz d0 3 
»i .  e- W n w r “ n k i.  K a - 4. ' i t a  S tw osza 6.

4442g

h i ^ i  f lo b r i l0 n , f f i2 "= - W a
t ę ] W i a r t i ;  z m leszka - 
< i j 7 - 3X la a °m o ś ć : B y to m ,

4432g

--------------------------- 4431g

b ie g le j,  DO- 
l6-ií ka 10'?1 Wlce’ War- 

3’ ( I  od g o d z in y
*“0
h ^ y k bTK B , ip . , -------------
S2ehi5.0<Jzinv ^ ’Tbalter

4420g

K A S J E R K A  .  M A S Z Y N IS T 
K A , zdo lna , uczc iw a , po 
s z u k u je  posady, m ie js c o 
w ość O B O JĘ T N A . O fe r ty :  
D z ie n n ik  Z a c h o d n i B y to m  
pod n r  ,,431“ . 4434g

S ZO FE R  m e c h a n ik , 12-let- 
n ia  p ra k ty k a  p os z u k u je  po 
sady. O fe r ty :  C z y te ln ik  Ka 
to w ic e  pod  ,.3533“ , 44?8g

P R A K T Y K A N T  z e g a rm i
s trz o w s k i 21/, la t  p ra k ty k i,  
p o s z u k u je  m ie jsca  do u koń  
czenia  n a u k i:  Ł a ska w e  o fe r 
t y :  Zabrze . P I. K o p e rn ik a  
7, G in te r  Szopa. 2338d

L IN IA R Z  b u e h a lte ry jn v  i 
z e s z y to w y  p os z u k u je  p ra 
cy . O fe r ty :  Z a b rze  ..W ie 
dza “  pod  „ L in ia r z " .  2336d

Z A K U P IM Y  sam ochód oso
b o w y  m a rk i M ercedes V  170 
lu b  W a n d e re r W  23 w  d o  
b ry m  stan ie . O fe r ty  k ie ro 
w a ć : C z y te ln ik  T a rn o w s k ie  
G ó ry  pod „17053“ . 4430g

A N IL IN Ę  w od n ą , s p ir y tu 
sowa, p a ra f in ę  i  w o s k i tw a r  
de k u p im y . W y tw ó rn ia ' 
C hem iczna  „ S w ito l “ , K a to 
w ic e , 3 M a ja  23, te l. 330-28.

4448g

S ZO FE R  m e c h a n ik  z 5 -le t- 
n ią  p ra k ty k ą , cze rw o n e  pra  
w o  ja z d y , e n e rg ic z n y , m io 
d y  .p o s z u k u je  posady. O fe r 
t y :  C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 
„3604“ . ’ 4454g

^ e n i^ b z in y  c n a ite ra  na
H e t G>iwice ZSł0
bile?,, 2- w ! , .  1 . p !ac W o l-

0 fic ^n yW 0 rn ia  C he ‘-----  y n Y- 2335dï 'b T f t , ; -----„_” • ZJÍOQ

.  i e k ° fa rstw a  g0sP ° d y n i do 
s,r ćan i a w ie js k ie g o , 

k°cz t? ' Sl 0szen ia  p i-
^ a t  ‘ia ^ o w y "  * M.a rko w ice , 
v \ ^ ^ y Saw y S w ię tó w . po- 

----- ----  2337d

ys«, m- 3VanJ,„P ° “ ukuję

„ t y y p a lu  k a f l i

Kupno
F O T O A P A R A T Y  — E p id ia -  
s k o p y  — P ro je k to r y  16 m m  
—- S z to p e ry  — W ag i a n a li
ty c z n e  — P o w ię k s z a ln ik i — 
M ik ro s k o p y  — C y rk le  k u 
p u je , sp rze d a je : Jan P u j-  
d a k  i  S -ka , Łódź , P io t r 
k o w s k a  83. 2127d

P Ł A C H T Ę  do n a k ry c ia  
s tra g a n u  5 x 6  — k u p ię . 
Ś w ię to c h ło w ic e , B y to m s k a  
21, R ab sz ta jn . 4447g

K O M P R E S O R  p o w ie trz n y  
50 m *, godz. 5 a tm . lu b  w ię  
kszy , z a k u p i f irm a  p ry w a t
na B ie ls k o , s k ry tk a  p o cz to 
w a 10. 44445

Ż W IR  rze czn y  lu b  tłu czeń  
bez w a p n ia k ó w  i d o lo m i
tó w  nabędz ie  W ydzJa ł Z a 
o p a trz e n ia  S. P . B . K a to 
w ice , 3 M a ja  23 w  ilo śc i 
o k o ło  3 ty s ię c y  m e tró w  sze
śc ie n n y c h . D ostaw a  w ag o 
n ow a  do B y to m ia , K a to 
w ic  i  G liw ic .  Cena m e tra  
sześciennego loco  s tac ja  
o db io rcza . 4420g

F U T R O  p e rsk ie  
sp rzedam . — 
A s tró w  8/3.

p ię kn e  — 
K a to w ic e . 

428í)g

K O T Ł Y  p a row e , lo k o m o b i 
le  ró ż n y c h  w ie lk o ś c i i  c i 
śn ie n ia  oraz in n e  m a szyny  
dosta rcza  z d o k u m e n ta m i 
w y w o z o w y m i, B iu ro  T e c h 
n iczne  W ro c ła w , św . W in 
centego  25, te l. 35-80. 2i?59d

M Ł Y Ń S K IE  m a szyny , m o 
to r y  s p a lin o w e  do ifiO K M  
dosta rcza  na ca łą  P o lskę  
B u d o w a  M ły n ó w . W ro c ła w  
św . W in cen te g o  25. 226ld

O B R A B IA R K I, N A R Z Ę 
D Z IA , S IL N IK I  poleca w 
d u ż y m  w y b o rz e  Z je d n o cze 
n ie  M e c h a n ik ó w  ,.O G N b  
W O * , W arszaw a. M a rsza ł
ko w ska  17, W ro c ła w , S ta 
lin a  10. 2018d

S A M O C H Ó D  5 -  osobow y 
, C it ro e n “  Ł a b ę d z ió w k a  w 
d o b ry m  s ta n ie  do sp rzeda
n ia . W ia do m o ść : C zęstocho 
w a, K o z ia  10/12 - Jung .

2312d

P IA S E K  c z y s ty  do ro b ó t 
b u d o w la n y c h  nabędzie  W y 
d z ia ł Z a o p a trze n ia  S. P. B. 
K a to w ic e , 3 M a ja  23 w  i lo 
ści 10 ty s ię c y  m e tró w  sze
ś c ie n n ych . D ostaw a loco 
B y to m  lu b  K a to w ic e . 4427g

K U P IĘ  p ła c h tę  n ie p rz e m a 
k a ln ą  w  ro z m ia ra c h  8 x 8  
m e tr . O fe r ty :  C z y te ln ik  B ę 
d z in . 4423g

W E Ł N Ę  owczą c ie n k ą  (m e
ry n o s o w ą ) s ta le  k u p u je , 
w y m ie n ia  na m a te r ia ł.  K a - 
w a t, K a to w ic e , B ra ta  A l 
b e rta  4, te l.  347-45. 2015d

M Ł Y N  gosp o d a rczy  k u p i 
lu b  w y d z ie rż a w i. Zg łosze 
n ia  J a n ic k i K ra k ó w , P ą u - 
liń s k a  20 I I  p. 2260d

G A Z Ę  M Ł Y Ń S K Ą , pasy sta 
le k u p u je m y . B y to m , M o 
n iu s z k i 15, te l.  4993. 2176g

D Y N A M O  lu b  agrega t 100 
A . 6. V . S z lif ie rk ę  d lu g o ra - 
rn ienną  1 — 2 K W . k u p ię . 
O fe r ty :  C z y te ln ik  B ę d z in .

4422g

B IB L IO T E K Ę  o raz  tapczan 
w  d o b ry m  s ta n ie  k u p ię . 
C z y te ln ik  B ę d z in  pod . B i
b lio te k a “ . 4421g

R U R K Ę  m osiężną, m ie d z ia 
ną  lu b  a lu m in io w ą  6x4,5 
ok . 100 m  lu b  d ow o lną  
m n ie jszą  ilość  kupi_  W y 
tw ó rn ia  O b ra b ia re k  
t l in g , A n d ry c h ó w ,

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  han
d lo w e  (h u r to w n ia )  w  c e n 
t ru m  K a to w ic , z pow odu  
c h o ro b y  w ła ś c ic ie la  od za
ra z  do sp rzedan ia . P o trze b  
n v  k a p ita ł ok . 5.000.000 z i 
O fe r ty :  C z y te ln ik  K a to w i
ce pod ,.3571“ . 4410g

SZTANDARY
PARAM ENTA K O Ś C IE L N E

■wykonuje najstarsza fachow a firm a

K .  K Ę D Z I E R S K A
P o z n a ń

Ogrodowo U
' ' l l - l l  - l i i  Ml. 1814

Nagrodzona na PWK

t  I ł  A  C  A
K U P C Y  P O D R Ó Ż U J Ą C Y  
I PRZEDSTAWICIELE HANDLOW I
Związek Stowarzyszeń Kupców Polskich Woje

wództwa Śląsko - Dąbrowskiego w Katowicach, 
zwołu je  na piątek dnia 16 kwietnia 1848 r. o go
dzinie 17 do loka lu  Restauracji „Savoy“  w  K a to 
wicach przy ul. M ariackie j n r 6

Konstytucyjne Zebranie
w szystkich kupców  podróżujących i przedstaw i
c ie li handlow ych z terenu wojew ództw a śląsko- 
dąbrowskiego, na które wszystkich zainteresowa
nych uprze jm ie zaprasza. 1557

K U R A T O R IU M  F U N D A C J I S Z P IT A L A  SW. F R A N C I. 
S Z K A  W  K Ł O D Z K U

o g ł a s z a

K O N K U R S
na s tanow isko  B g łe k to ra  S zp ita la  św . F ra n c is z k a  w  
K ło d z k u
Do podan ia  na leży  do łą czyć :

1. odp is d y p lo m u  le k a rs k ie g o ,
2. odp is  p raw a  p r a k ty k i  na te re n ie  P a ń s tw a  P o l

sk iego
3. odp is św iadec tw a  o b y w a te ls tw a  p o lsk ie go ,
4. odp is  ś w ia d e c tw  z d o ty c h c z a s o w e j p ra c y ,
5. życ io rys . *
S. u re g u lo w a n y  s to su n ek  do s łu ż b y  w o js k o w e j. 
W a ru n k i do o m ów ien ia .
K a n d y d a c i na s ta n o w isko  d y re k to ra  w in n i s ię  w y 

kazać e c n a jm n ie j p ię c io le tn ią  p ra k ty k ą  s z p ita ln ą  o ra z  
p ra k ty k ą  a d m in is tra c y jn ą . S z p ita l je s t je d n y m  z w ię 
kszych  na Z ie m ia c h  O d zyska n ych  i  pos iada  o d d z ia ły : 
w e w n ę trz n y , c h iru rg ic z n y , g in e k .-p o ło ż n ic z y , p s y c h ia 
try c z n y , zakaźny, g ru ź lic z y , d z ie c ię cy  i  o to - la ry n g o jo -  
g ie zn y  P odan ia  na leży  s k ie ro w a ć  w  c ią g u  30 d n i od 
c h w i l i  n in ie jsze g o  ogłoszenia do K u ra to r iu m  F u n d a c ji 
S zp ita la  św.  F ra n c iszka  w  K ło d z k u , 1553

' L i C Y T A € : J A
2 U rząd  S k a rb o w y  w  K a to w ic a c h  sprzeda ce lem

p o k ry c ia  za leg łośc i p o d a tk o w y c h :
a) 1« k w ie tn ia  1948 r .  o g o d z in ie  11-tej w  ka b a rę c ip  

i  w  m ie s z k a n iu  cU użn iczk i L e b ie d z ik o w e j E l f r y d y ( 
w ła ś c ic ie lk i f i r m y  ..B ag a te la “  w  K a to w ic a c h , u l.  
P le b is c y to w a  3:

u rzą d ze n ia  lo k a lu  „B a ga te la * 
w ó d k i,  l ik ie r y ,  w in a  różnego  g a tu n k u  i  ga rde robę .

b ) 19 k w ie tn ia  1948 r . o g o d z in ie  11-te j w  lo k a lu  han * 
d lo w y m  d lu ż n ic z k i G lo ch  S a b in y . W ła ś c ic ie lk i f i r m y

,,S a b a-‘ v/ K a to w ic a c h , u l.  W o jc ie ch a  K o r fa n te g o  15:
* fu t ra  dam sk ie  różnego  g a tu n k u . 15S8

M O T O C Y K L  200 cm  „ t R I -  
U M P H “  w  d o b ry m  s tan ie  •, 
sp rzedam . W iadom ość : B y 
to m , te l.  50-39. 4436gf

C E G Ł A , K A M IE Ń , P U S TA -I
K I  s tro p o w e , B L A C H Ę  
D R U T , sp rzedam . Zgłoszę 
m a  p ise m n e  D z ie n n ik  Za 
c h o d n i B y to m  pod »»CE
G Ł A  4430g

W Ó Z E K  d z ie c in n y  i  ro w e r 
d a m 3 k i, sp rzedam . O fe r ty : 
C z y te ln ik  C ho rzó w  pod .-9“

4429g

K A R U Z E L A  ręczna z m iesz 
k a n io m , z u rząd ze n ie m  ra 
d io w y m  n ad a w czym  do 
sp rzedan ia . Zabrze , S ta lm a 
cha 3, n i. 3. 4425g

IM A D Ł A  m aszynow e  obro  
tó w e  ‘ ze ska lą  stophTOAÓą śźe 
ro k o ś ć  szczęk 85 j  130 m m . 
S z l i f ie r k i  s to łow e  ręczne, 
w ie r ta r k i  p ie rs io w e  pod 
s ta w y  c z u jn ik o w e  u c h w y 
ty  do w ie r te ł.  W y k o n u je  
,,S p im “  G liw ic e , W ro c ła w 
ska 25. 2267d

M O T O C Y K L  „ M o j “  125 
ccm  w  d o b ry m  s tan ie  sprze
dam . G liw ic e . S trz o d y  28, 
S zko ła  S am ochodow a . — 

T e l. 43-43. 44?4g

W Ó Z ro bo e zy  4 to n y  na 
p e łn y c h  gum a ch  w  bardzo 
d o b ry m  s tan ie  do sprzeda
n ia . Z g łoszen ia  pod .,W óz 
ro b o c z y “  do D z ie n n ik a  Z a 
chod n ieg o . 2334d

D R Z E W O  opa low e  i  na 
p o d p a łk ę  sp rzeda ją  k o p a l
n ię  „S o s n o w ie c “  w  So
sn ow cu  i  ,,M o d rz e jó w “  w  
N iw c e  po z ł. 1.30 za kg .

2315d

M Ł Y N A R Z E  p rz y b o ry  
m ły ń s k ie , a r ty k u ły  te ch n icz  
n e , dosta rcza  ..M ły n a rs tw o “  
K ra k ó w , F i l ip a 13. 233Qd

O K U L A R Y  s łoneczne h u r t  
— d e ta l. O p ty k a  »Św idnica
Ż y m ie rs k ie g o  4. 233id

f Mieszkania
M IE S Z K A N IE  3-poko.iaw e 
k o m fo r t ,  z a m ie n ię  na 2-po- 
k o jo w e  k o m fo r t  B y to m . 
O fe r ty :  D z ie n n ik  Z a ch o dn i 
B y to m  pod  n r  , 427“ . 4438g

r Lokale handlowo
P IE K A R N IĘ  o ds tą p ię  za 
zw so te m  k o sz tó w  re m o n tu . 
O fe r ty :  C z y te ln ik  K a to w i
ce pod  „P ie k a rn ia “ . 4448g

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
322C87, b ile ty  k o le jo w e  bez
p ła tn e  202833 na n azw isko  
G ą s io re k  Ja n , D z iedz ice , 
S ło w a c k ie g o  13. 32S8d

S P R Z E D A Ż  h u r to w a  kape 
luszy  i b e re tó w  d am sk ich , 
d u ż y  w y b ó r  — c e n y  n isk ie . 
Łódź. K o p e rn ik a  47-12 S. 
A n to n o w s k a . 22291

S K R A D Z IO N O  k a r tę  re je 
s tra c y jn ą , w y d a n ą  przez 
R K U  S osnow ice  r,a n a z w i
sko  N o w a c k i Józef, B ę 
d z in . 44023

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tru  
c y jn ą , w y d a n ą  p rzez R K U  
S osnow iec ną n azw isko  
F la k  M a r ia n . 4403g

S K R A D Z IO N O  d ow ód  oso
b is ty  i  k a r tę  tra m w a jo w ą  
na n a zw isko  A n n a  K u rc , 
K a to w ic e , K a to w ic k a  31a.

4405g

S IN G E R  m aszynę  sp rze 
dam . K a to w ic e , J a g ie llo ń 
ska 7, m . 5 4463g

DO S P R Z E D A N IA : 2 p la t
fo r m y  nośność 3 to n y , para 
szo rów  w y ja z d o w y c h , wóz 
w y ja z d o w y  (p o ło w y ), i  pa 
ra  u p rz ę ż y  ro b o czych . Do 
og lą d an ia  po u p rz e d n im  
p o ro z u m ie n iu  się  pod  n r  
te l.  407-12, godz. 8—13-tei.

4456g

K O R K I p o rce la n o w e  do p i 
w a , le m o n ia d y  dostarcza 
„ I z o la t o r " ,  B ie ls k o , s k ry t  
k a  p ocz to w a  10. 4443g

M O T O C Y K L  z p rzycze p ką  
sp rzedam . B y to m . D w o rc o 
w a 22 „ T E C H N IK A “ . 4439g

M O T O C Y K L  „ D .  K , W .“
200 cm , sp rzedam . B y to m , 
D w o rc o w a  22 „ T E C H N IK A "  

444()g

Z A G IN Ą Ł  p ies, a n g ie ls k i 
se te r, b ia ły , cza rne  uszy. 
z n a la zcę  p ro s im y  n z w ro t 
za w y n a g ro d z e n ie m  pod 
adresem : G liw ic e , u l.  F re 
d ry  3. 4377g

S K R A D Z IO N O  p o r t fe l Z 
d o k u m e n ta m i, książeczkę 
w o js k o w ą  R K U  R adom sko ,
w y c ią g  z ks ią g  lu d n o ś c i na 
n a z w is k a  S ta n is ła w  Ą rń - 
b ro z ik .  2338d

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
re je s tra c j i  R K U  M o rąg . Ba 
ra n o w s k i S ta n is ła w , K a to 
w ic e  I I ,  H u tn ic z a  3. 4448B

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
o b y w a te ls tw a  p o lsk ie g o  na 
n a z w is k o  K a n ią  G e rtru d a .. 
S to la rz o w ic e , R ó k itn ic a  28 

4433g

Z G U B IO N O  w s z e lk ie  d oku  
m e n ty  na n a zw isko  B o ro w 
ska U rs z u la . 2317d

P IA N IN O  czarne , now o cze 
sne k rz y ż o w e  sp rzedam . 
B y to m , te l. 27-15. 444lg

K u p i w y 
re k  L . C y- 
t t , te l.  44. I 

2323d l

M O T O C Y K L  ..Z U E N D A P “  
350 c m . S ta n  D O B R Y , 
sp rzedam . B y to m , te l. 36-34 

4437g

Z G U B IO N O  k a r to  re je s tra 
c y jn ą , w y d a n ą  p rzez  R K U  
Ł ód ź  i o d ro cze n ie  w o js k o 
w e na n a z w is k o  O rzeszyns 
A n ło n i 3Śi8d

Z G U B IO N O  w  W a .b rzych u  
k s ią żkę  w ra z  z k o n tro lk ą  
na sam ochód m a rk i A d le r  
N r  re je s tra c y jn y  A-92-112 
w y d a n ą  p rze 7. U rz ą d  Sam o
c h o d o w y  W ro c ła w  na 
ZO D S  W a łb rz y c h  na n a zw i i 
sko  S z y d ło w s k i K a ro l.  233fld 1

Z G U B IO N O  dow ó d  k o le jo 
w y  n r  203202, w y d a n y  przez 
D . O. K . P . L u b l in  na n a 
zw isko  J a ro c k i J e rz y .

2319d

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra 
c y jn ą  R K U , dow ód  o so b i
s ty , o dc in e k  za m e ld o w a n ia  
oraz inn e  na n a zw isko  G ó r
s k i S ta n is ła w , W a łb rz y c h .

2322d

Z G U B IO N O  tym cza so w e  
ząśw iad. n ą ro d o w . p o ls k ie j 
K o d y ś  C ecy lia , P egórz , 
pow . P ru d n ik . 2Sf‘4d

Z G U B IO N O  tym cza so w e  
zaśw iad. n a ro d ó w , p o ls k ie j 
n r  13208. T r ic b le r  A n ie la , 
B rożec, pow . P ru d n ik .  2325d

Z G U B IO N O  w o js k o w a  k a r 
tę  re je s tra c y jn ą  R K U  D ę 
b ica  oraz dow ó d  z a tru d n ię  
n ia  w  P K P . B a s z tu ra  J ó 
zef, P ru dn ik ., K o le jo w a  53.

2326d

¡Z G U B IO N O  tym cza so w e  
p s w la d .  n a ro d o w . p o ls k ie j 
w e lz  A lfre d a , R ac ła w ice  
ś lą s k ie , Z w y c ię s tw a  17.

2327d

Z G U B IO N O  tym czasow e  
zaśw iad . n a ro d o w . p o ls k ie j 
K u rs p io t M a ria , W ie rzch , 
p o w . P ru d n ik .  2328d

Z G U B IO N O  d ow ó d  osob i
s ty  o raz  p o tw ie rd z e n ie  za
m e ld o w a n ia  C zuń A n to n i, 
P ru d n ik ,  S ta ra  1. 2329d

P IR O G A  F ra n c is z k a , za
m ieszka łego  o s ta tn io  Sanok, 
p o s z u k u je  żona Ja n in a  P i
ro g , B o g a ty n ia , K o ś c iu s z k i 
460 c. 2316d

R O Z E N B L R G  J a k u b , u ro 
d z o n y  w  M ie c h o w ie , syn  
M oszka  H a n d li,  zam ieszka
ły c h  w  S ta rz y n ie  poszuku je  
ro d z o n e j s io s try  G i t l i  Ro- 
ze nb e rg , k tó ra  w y je c h a ła  
na ro b o ty  do N ie m ie c  na 
n a z w is k o  N o w a k  Ja n in a . — 
Z g ło sze n ia : S ta rz y n y , g m i
na S ece m in . 4453g

Z A R Z Ą D  G M IN N Y  w  Sw.
K a ta rz y n ie , p o w . w ro c ła w 
s k i. ogłasza P R Z E T A R G  
N IE O G R A N IC Z O N Y  na w y  
d z ie rż a w ie n ie  6 ha szpara
g ó w  na p rz y s tę p n y c h  w a 
ru n k a c h . P o ło ż e n ie  10 k m  
od W ro c ła w ia  p rz y  szosie 
O ła w a  -  B rze g . O fe r ty  n a 
le ż y  s k ła d a ć  lu b  osobiście  
p rz y b y ć  do Z a rzą du  Gm?
n y  Św . K a ta rz y n a  
s z y b c ie j.

a k n a j-
4461g

U W A G Ą ! Ostrzegam y przed
n a d u ż y c ie m . Z a w ia d a m ia 
m y , że W y tw ó rn ia  O k ła d e k  
C e lu lo id o w y c h  S te fa n  P a 
c h o ń s k i, C ho rzó w , M ie ch o - 
w ic k a  27, m . 10 zosta ła  c a ł
k o w ic ie  p rzen ie s io n a  z 
d n ie m  »10. IV . 48 r . na 
adres C ho rzó w , 11 lis top a d a  
29. m . 2. W sze lk ie  o fe r ty  i 
za m ó w ie n ia  p ro s im y  k ie ro 
w ać  na nasz adres. 4458g

O W O C Ó W  — w a rz y w  p rze 
tw ó rn ię  m ieśc ie  p o d w a r
sza w sk im , dob rze  u rzą d zo 
ną  (s u ró w k i, s o k i, p rz e c ie 
r y  suszej sp rzedam , „ w y 
d z ie rża w ię , z a w rę  spó łkę  

'e k s p lo a ta c y jn ą . W arszaw a, 
„G lo b “ , Z ło ta  4 „P rz e m y 
s ło w c o w i“ . 23S2d

FOUMiR mahoniowy
p ra w y  i  le w y  w  w ię k *  
sze j ilo ś c i do sp rzedan ia  
O g lądać: F m a : B a rw o - 
d rz e w  — P ra b u ty , w z g l. 
C zęstochow a I  A le ja  1, 
s to la rn ia . (1579)

Z A R Z Ą D  M IE J S K I W  G L I
W IC A C H  o g ło s ił

przetarg nieograniczony
na eląifrżawę restauracji 
w  ..K ą p ie lis k u  L e ś n y m  w  
G liw ic a c h . O fe r ty  sk ład a ć  
w  O d d r. O rg . - P ra w n y m .
u l. J. W ie c z o rk a  6, p o k ó j 
N r  5 do  d n ia  27 k w ie tn ia  
1948 r „  godz. 10-te j. (1587)

WAGI
STOŁOWE 5 k g

d o s ta r c z a  f - m a

„ M A K S "
WADOWICE

u l .  Zegadłowicza. (1529)

M i e s z k a n i e  
4 -  pokojowe
k o m fo r to w e , now o cze  
sne z e ta ż o w y m  c o n tra ! 
nem  o g rze w a n ie m  w  m 
G liw ic a c h  -  c e n tru m  
z a m ie n ię  na 2 lu b  3 p o 
k o je  w  K a to w ic a c h . ,O f 
C z y te ln ik  K a to w ic e ,“ u l 
3 M a ja  12 pod  „D o b ra  
z a m ia n a ". 1367

TABELA WYGRARYGH 52 LOTERII
5 ły dzter ciągn-enia 4 -ej klasy

Wygrana 300.000 zł padła na Nr 
427X2 w Poznaniu.

Wygrane po 200.900 zł padły na 
Nr Nr 1564 w Warszawie, 28076 w 
Poznaniu:

Wygrane po 100,600 zł padły na 
Nr Nr 4443 4721 10726 19819 30746 
48979 66601 67366 68679.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr: 3847 11782 20356 26448 43371
47215 66325 69424 77581.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr: 6816 8718 14741 15790 18694
20285 28331 28554 31970 34786 35180 
39172 40401 40948 41017 41189 43317 
45414 45739 50254 51792 65030 68203 
69845 70412 72523 73469 74442 75349 
75866.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr: 321 1437 2721 3647 4289 4339 5124 
5627 6373 6619 7225 7255 7996 9264 
10297 10481 11061 11387 13301 15121
15527 15880 16012 18092 19112 19120
19414 19713 19818 201Ś2 20309 20729
21362 22265 23110 24150 24197 24491
24681 24948 25314 25338 25867 26116
29958 26971 27757 27982 28396 28846
29725 29818 32575 32937 33946 34764
35428 35518 35693 36898 37302 38220
38486 38842 38983 39636.

40859 41215 41357 42322 42854 43204 
44134 44663 46485 47663 48708 4B873
52798 53568 53795 54329 54485 54529
54666 54994 57529 57846 58412 59352
59684 61083 624S9 62705 62713 63801
65055 65283 65486 68277 66480 66809
67019 67547 67717 68175' 68458 69044
69057 70510 71003 71792 72857 72946
73247 73985 74670 75531 77016 77060
77669 78264 78776 79268 79327

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr.: 55 98 380 578 735 2467 2663 2780 
3467 585 4504 5215 6385 587 7372
8611 666 9054 10590 11065 12470 14165 
244 15210 18003 742 19034 174 829 
20391 21441 722 22896 23790 792 24057 
701 25956 26086 704 27140 187 27933 
28358 981 29599 639 30196 314 32372

434 991 33069 34362 35375 491 558 683 
38645 38076 571 39213 969 40452 
42897 43112 727 737 44185 420 462 
45406 741 46032 593 47051 197 588 812 
829 49066 448 677 50226 879 51332 
980 52052 249 274 333 780 53072 074 
794 54419 776 55020 276 801 58696 
894 57810 887 58385 912 59027 037 560 
824 858 60503 903 956 61798 875 
62322 768 977 63950 960 64367 66528 
67049 800 69240 620 70742 7151Ç 916 
75409 526 76036 164 340 421 660 77749 
78724 79646 759.

Dałszy ciąg wygranych po 4.000 zł 
z 1 dnia ciągnienia:

43002 12 90 100 05 
261 80 348 51 404 46 55 712 43 63 872 
992 44021 119 26 84 366 75 92 436 98 
550 634 46 52 92 769 903 45007 21 29 
68 153 55 76 82 88 91 269 374 75 76 
87 416 23 38 509 39 708 40 96 816 21 
45 69 902 36 50 46031 66 72 429 40 44 
52 91 514 19 26 60 81 624 94 702 890 
47083 91 109 10 18 76 201 18 64 79 341 
91 485 513 28 75 86 656 753 90 807 35 
48026 37 154 83 236 76 380 421 49 581 
602 09 80 764 809 50 917 44 94 95 
49029 35 122 26 65 229 337 45 483 530 
84 658 997.

50179 268 309 25 58 89 428 29 552 64 
82 87 601 27 68 734 56 846 64 980 
51023 25 89 100 40 204 26 76 77 87 
327 29 38 422 526 65 67 89 626 77 756 
801 10 54 84 89 929 52065 69 138 218 
34 91 307 29 476 82 526 62 63 621 39 
41 820 45 967 87 95 53060 149 84 272 
82 318 68 89 416 68 608 71 88 901 31 
95 54047 187 295 474 522 668 80 711 21 
849 51 76 920 47 67 91 55002 23 71 98 
100 14 34 49 298 316 68 74 519 606 87 
725 58 64 93 809 31 74 56019 175 94 
233 315 441 502 71 75 707 17 94 835 
90 974̂  79 57081 130 51 88 229 63 302 
18 490 514 601 66 738 824 45 72 88 
58156 80 233 55 370 72 414 98 506 
618 46 702 29 99 806 21 29 93 978 99 
59038 61 85 92 135 41 47 89 231 63 82 
356 498 568 88 608 63 739 40 46 52 
80 803 34 75 969.

Dalszy ciąg wygranych po 4000 zł. podany będzie jutro.

Pełna tabela wygranych, do przejrzenia w k o le k tu rz e  
Y.RfEBL i # S /tT Katow ice, Dworcowa 5T. 

____________ Losy do I kl. 53 Loterii ]ni do nabycia. 1492
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D Z ÏS  W H IK Z Á C KO  D K I

O przedłużenie urlopom
d la  kob ie t w okresie ciąży

Warszawa. (PAP). Posłanka K  
bów  PPR, PPS, S L i SD opraco
w a ły  p ro je k t ustawy, k tó ry  ma 
na celu ja k  na jda le j idącą opieką 
nad kobietą w  okresie ciąży.

Najważniejsze dezyderaty no 
wego p ro je k tu  dotyczą kw e s tii 
płatnego u rlop u  w .okres ie  rożw ią  
zania. Ustawa z dnia 2 lipca 1924 
ro ku  przew idyw a ła  8-‘tygodniowy 
u rlo p  i ty lk o  w  n iektó rych  zakła

Słuchamy radia
Czwartek 15 kwietnia

5.53 S y g n a ł i  za po w ied ź  s ta c ji 
6.00 S yg n a ł i  „ K ie d y  ra n n e “ . 6.03 G im 
n a s ty k a . 6,15 W ia do m o śc i. 5.20 '-„Zega 
ry n k a  m u z y c z n a " . 6.50: P ro g ra m . 7.00 
s y g n a ł czasu i  d z ie n n ik . 7.2» le k c ja  
ję z y k a  ro s y js k ie g o . 7.33 z e g a ry n k a  m u 
zyczna. 8 20 in fo rm a c je . 8.25.s k rz y n k a  
P C K . 8.33 m u z y k a  p o p u la rn a . 8,50 t 
c y k lu :  „O  k u ltu rz e  życ ia  codz ie n ne 
g o “ - 9.00 p ro g ra m . 11.57 s yg n a ł i  h e j
n a ł. 12.04 m u z y k a . 12.09 d z ie n n ik .
12.30 m u z y k a . 12 5» pogadanka  w e te 
ry n a ry jn a .  13,00 d a ls z y  c ią g  m u z y k i. 
13.20 k o n c e r t re k la m o w y . 13.40 k o n 
c e r t  życzeń. 14.00 k o n c e r t so lis tó w .
14.30 „P o ro z m a w ia jm y "  (d la  dz iec i) 
14.50 k o m u n ik a ty .  15,00 in fo rm a c je . 
15.15 a r ty k u ł  a k tu a ln y , .15.25 m u z y k a
15.30 „W ie ś  s łu c h a " . 18.00 d z ie n n ik . 
16,25 nasze u z d ro w is k a . 18.80 „W yższa  
S zko ła  G ospoda rs tw a  W ie js k ie g o " . 
16.35 ra d io w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y . 15.50 
a u d y c ja  T U E -u . 17.00 B e e th o ve n : So
n a ta  ..K re u tz e ro w s k a "  A - d u r  op. 47. 
17.45 B U L . — „M ło d a  P o ls k a " . 18.00 
d la  każdego  coś m iłe g o . _  w  p rz e rw ie  
o p o w ia d a n ie  A u g us t«  W ilk o ń s k ie g o  
„P rz y g o d a  n ie zg o rsza ". 20.00 d z ie n 
n ik .  20.50 „W io s n a  lu d ó w  na z ie m i 
b y to m s k ie j“ . 21.00 u tw o ry  S k r ia b in a  
R a ch m a n in o w a . 21.39 „M a tk a “  — s łu 
c h o w is k o  M a k s y m a  G o rk ie g o . 22.10 
z  c y k lu :  „D a w n a  m u z y k a " . 22.45 p ro 
g ra m . 22.50 m u z y k a  le k k a . 23.00 d z ie n 
n ik .  23.15 p ro g ra m . 23.39 zakończen ie  
i  h y m n .

dach pracy, na podstawie um ow y 
zbiorow ej, robotn ice korzysta ły  
z ,12-tygodniowej przerwy.

W  m yś l p ro je k tu  posłanek, k o 
b ieta w inna  mieć 12-tygodniowy 
u rlo p  p ła tny. D rug i pu nk t dotyczy 
zakazu zwolnien ia z pracy w  okre 
sie ciąży kob ie t pracujących w  da 
ne j in s ty tu c ji « ¡n a jm n ie j 3 m ie 
siące- P ro jek t p rzew iduje również 
przeniesienie kobiety od 6-tygo 
dn ia ęiąży do lżejszej pracy z za 
chowaniem dotychczasowej pen
s ji oraz zakaz zatrudnienia od 4- 
miesiąca ciąży i  w  ok re s ie ‘ k a r 
m ienia dziecka w  godzinach nad 
liczbowych, lub  poza sta łym  m ie j 
scem pracy.

P ro jek t ; ustawy w  najb liższych 
dniach będzie rozpatrzony w  "Sej 
m owej K o m is ji P racy i O pieki 
Społecznej.

Wynik konkursu 
nu życiorys górnika

Warszawa.'■ (PAP) Związek .Zawo
dowy Górników Ogłosił w  sierpniu 
ub. r. konkurs na życiorys górni
ków, którzy có 'na jm n ie j przez 25 
lat zatrudnieni by li w  kopalni, ja 
ko pracownicy fizyczni,

Sąd konkursowy przyznał pierw
szą nagrodę w wysokości 15.000 zł, 
ufundowaną przez zarząd główny 
Z.Z.G. — Tomaszowi Bybakowi z 
Janowa Śląskiego, drugą nagrodę 
(10.000) — Leopoldowi Boroniowi z 
Bytomia, dwie. trzecie nagrody (po 
7.000 zł) — Wacławowi Świątkow
skiemu z Nikiszowca i Augustyno
w i Macurze z Łagiewnik. Przyzna
no nadto 6 dalszych nagród.

. . -.7 . .
'"“ « iii.5.000 sklepów, 23 m ilia rd y  z ł obrotu

Rozwój spółdzielczości na Ziemiach Odzyskanych
; >\Vf :

Spółdzielczość na Ziem iach Od
zyskanych zaczęła się z niczego 
w  w arunkach  chaosu, tworzenia 
organ izacji od góry, by w  tempie 
rekordow ym  przetwarzać tę orga
nizację na ca łkow ic ie  spółdziel
czą, to znaczy opartą na masach 
członków, , na w ykszta łcen iu w
n ich  ducha spółdzielczości, na sa
morządzie spółdzielczym. Dziś 
spółdzielczość na Z iem iach Od
zyskanych jest poważną częścią 
całości ruchu spółdzielczego 1 od
gryw a w  n ie j coraz poważniejszą 
rolę. • ■

W ym ownym  dowodem szybko
ści rozw oju Spółdzielczości na 
Z iem iach Odzyskanych są cy fry  
wzrostu ilości .spó łdzie ln i i ich 
członków. K ie d y  na 31 grudnia
1945 r  było  zorganizowanycn, ja k  
podaje sta tystyka Zw iązku ffeyn- 
zyjnego. 652 spółdzie ln i z 51 ty 
siącami członków’ t ° .w  rok  póź
n e j  by ło  już  spółdzie ln i 1.835 i 
ponad 282 tysiące członków

W  roku  1947, k ie dy  spółdziel
czość rozw ija ła  się, nadal w . nie-
zm niejszonym  tem pie — działało
ju ż  około 2.700 spółdzie ln i, z 400 
tysiącam i członków. Oczywiście 
nie wszędzie je j rozw ój b y ł tak i 
sam. L iczba spółdzielni na Mazu
rach z 80 w  1945 r. powiększyła 
się do 213 w  ro ku  1946 i 305 na 
1. 10. 47 r. W  okręgu szczeciń
skim  odpowiednie c y fry  są nastę
pujące: 176, 429 i  606, w  .okręgu 
w roc ław sk im  — 187, 651, 930.

Szczególnie szybko ros ły  liczeb
nie . spółdzielnie pom ocniczo-ro l- 
nicze, a wśród nich spółdzielnie 
„Samopomocy C h łopskie j“ . .

W  1945 r. zostało założonych 
spółdzielni „Samopomocy Chłop
sk ie j“  96, w  roku  następnym dzia 
la ło  ich ju ż  na 31 g rudn ia  513, a 
w  roku  1947 —  678. L iczba człon
ków , tych spółdzielni, powiększyła 
się w ,ty m  czasie z 5.027 w  1945 r. 
do 48:319 w  ro ku  1946 i  87.922 w  
47 r. Szybszy b y ł jednakże wzrost

liczby członków  spółdzie ln i spo
żywców wobec szybszego wzm a
gania się życia m iejskiego i  oko
lic  miasta.

W  1945 r. by ło  spółdzie ln i spo
żywców 286 z 36.700 członkam i, w  
1946 r. — 702 spółdzielnie i 186.500 
członków, w  1947 r. —  907 spół
dz ie ln i i  238.200'członków. Znacz
nie powolnie jszy wzrost cechował 
inne g rupy  spółdzielczości, ja k  
księgarsko-wydawniczą, p rze tw ór 
czą, oszczędnościowo - pożyczko-

Huta gliwicka
pracuje dla polskiego kolejnictwa

Gliwice. Należąca do Gliwic
kich Zakładów Hutniczych, huta 
Gliwice jest zakładem specjalnym 
wytwarzającym wyłącznie wago
nowe zestawy kołowe dla wszys
tkich fabryk wagonów w Polsce 
oraz na eksport do ZSRR i Buł
garii.

W pierwszym kwartale bież. ro 
kti produkcja została zwiększona 
o 30*/« przy tej samej załodze w 
stosunku do takiego samego czasu 
w roku ubiegłym. Netom asi plan 
produkcyjny za wymieniony o- 
kres br. został wykonany w 115'/«. 
Dokonano tego dzięki wspołzawo 
dniotwu, którego inicjatorem na 
tutejszej hucie był tokarz Anteno 
wicz Marian, repatriant z Wileń-
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Kucharski przegrał
POZNAŃ. W niedzielę odbył się 

W Poznaniu doroczny bieg na prze
ła j (Głosu 'Wielkopolskiego) połączo
ny z tzw. „M aią Olimpiadą“ . Im 
preza ta była równocześnie uroczy
stością otwarcia sezonu' lekkoatle
tycznego, kolarskiego i motocyklo
wego.

W biegu na przełaj na. dystansie 
ok. 5 km. zwyciężył Kicia» (Zryw 
Gdańsk) 14.03.6. 2) Wiarkiewicz
(Warta) 14,15,3, 3) Płotkowiak
(Drukarz Poznań). W biegu jun io
rów: -ł-) Kielczewski (ZHP: Poznań),
2) Gic. Bieg seniorów 2.100 m.;
1) Grygorowicz 5,56,8, 2) Kucharski 
(Sprena). Bieg pań 1000 m.: 1) Cie
ś lik  (Beehia Poznań) 2,24,8, 2) A n
drzejewska (Wima Łódź), T ró jbó j 
sprinterów 60,80. 100 m.: 1) Rut
kowski (AZS), 2) Stawczyk (Ą^S),
3) Dunecki (Pomorzanin). Skok 
wzwyż: 1) Paprocki 1,73. Rzut m io
tem: Krawczyk (Warta) 40,48.

M ów i mistrzowie Z. S. R. R.
t v  z a p a s a c h

M o s k w a .  Mistrzostwa zapa
śnicze Zw. Radzieckiego zgroma
dziły na starcie około 200 naj
lepszych zapaśników.

O  p ^ ic lia r  D a T is it
LONDYN. Angielski Związek Te

nisowy wyznaczył już tenisistów, 
którzy będą bronić barw Ang lii' w 
rozgrywkach o puchar Davisa. W 
singlu grać będą Mottram i Walton, 
w gr/e podwójnej Paish i B illir.a- 
toh. .Tak wiadomo, Anglia gra w 
pierwązej-, rundzie strefy europp*- 

: skiej z Ind iam i’ dnia 22—24 bm.
8=

. PARYŻ. Międzynarodowe mistrzo 
stwa F rancji w  tenisie odbędą się 
w  dniach 17—25 bm. na kortach 
Roland Garłos. Po mistrzostwach 
drużyna francuska wyjeżdża do Bu
karesztu, :

Ostatnie nowiny sportowe
ZÁTOPEK wygrywa w Belgii
BRUKSELA. W Spaa odbył się 

międzynarodowy bieg na przełaj.; z 
udziałem około 80 zawodników. 
Zwyciężył w nim Czech Źatępek, 
przebiegając dystans ok. 10 tys. m. 
w  czasie 36:01,4 min. Dalsze m ie j
sca zajęli: Belg Ramoen —<■ 87:23,2 
min. i Fischkneeht (Szwajcaria) — 
37::0,3 m iń. W konkurencji druży
nowej zwyciężyła Czechosłowacja 
przed Belgią. \  ,

Porażka szenierzy szwedzkich
BRUKSELA. W międzypaństwo

wym  spotkaniu szermierczym irepre 
zentacja Belgii pokonała Szwecję 
17:7.

Deskował? wynik
TULUZA. Francuski pływak Mau- 

riee Lucien pobił rekord F rancji na 
400 m stylem klasycznym, osiąga
jąc czas 5,59,7.

Rekord Polaka pobity
KAIR. Egipcjanin El Touny usta

now ił nowy rekord świata, podno
sząc obiema rękami 130 kg. Uprze
dni rekord wynoszący 127 kg nale
żał do amerykańskiego Polaka Stań
czyka.

S2.32 m w rzaeio dyskiem
NOWY JORK. Czołowy dyskobol 

amerykański Fortune Górdien, któ
ry  jest jednym z najpoważniej
szych pretendentów do złotego me
dalu olimpijskiego w  tej konku
rencji, uzyskał ostatnio ‘wspaniały 
w yn ik w rzucie dyskiem — '5?,jSC'm.

Dla porównania warto przyto-

C a ff§tag
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czyć, że . najgroźniejszy przeciwnik 
Gordiena ,— Włoch Consołini rzu
c ił ostatnio dyskiem na odległość 
51,10 m.

P o  zaciętych walkach tytuły 
mistrzowskie w poszczególnych 
kategoriach na rok bieżący zdo
byli:

w wadze muszej: Spirydonow 
(Lwów); w koguciej: Rapajew 
(Woroszyiowgrad); w piórkowej: 
Jałtyriań (Kijów), zeszłoroczny 
mistrz; w lekkiej:' .legorow (Mo

skwa). który tym samym zdobył 
mistrzostwo ZSRR po raz ósmy; 
w półśredniej: Trubaczaninow 
(Lwów); w średniej: ponownie 
Bielów. mistrz Europy; w pół
ciężkiej: Tołniaczew (Odessa). W 
kategorii tej nie startował mistrz 
Europy, Koberidze, ż powodu lcon 
tuzji ręki; w ciężkiej: Estończyk 
Kotkas.

W  f c l f i s l e  /% R y b n i k  a
Rozegrańę w  ubiegłą niedzielę 

spotkania p iłka rsk ie  f o, m istrzo
stwo klasy A  podokręgu rybn ick ie  
go nie  spowodowały poważnie j
szych, zm ian w  tabelach.

W grapie pierwszej Unia: Ł a z i
ska, dzięki • meźnac-zneniu zwycię
stwu nad Śląskiem Glożyny oraz 
Naprzód Rydułtowy przez w yg ra 
ną w  meczu z. KS  Gołkowice umo 
cn iły  svve przodujące pozycje. W 
grupie I I  Z Z K  R ybn ik  i ! R y ł R yb
n ik  również: u trzym a ły  się na 
pierwszych dwóch miejscach.

Szczegółowe w y n ik i poszczegól
nych ■ spotkań przedstaw iają się 
następująco:

W lidze koszykowej
ZZX (Paznań) —  188 (tódi) 57:42 (34:20)

Unia Łaziska 12 21 47:17
Naprzód Rydułtowy 12 20 35:10
Polonia Pszów 12 14 26:17
Polonia Skrzyszów 12 14 31:25
Polonia Niewiadom 12 14 23:26
KS Gołkowice 12 13 24:25
Wicher WHcliy 12 9 32:31
PW Radlin 12 7 27:47
.Śląsk Glożyny 12 5 15:29
Naprzód Syrynia 12 3 18:45

GRUPA II:

Poznań. W  niedzielę,..dnia 11 
bm. odbyło się spotkanie o m i
strzostwo L ig i Koszykowej, po
m iędzy Z Z K  (Poznań) a łódzkim  
TUR-em , . , zakończone zwycię
stwem ko le ja rzy  poznańskich w  
stósunku 57:42 (34:20).

Spotkanie stało na dość dobrym  
poziomie technicznym , przy czym 
łodzianie po przerw ie  g ra li le 
p ie j, n iż w  poprzednim  meczu z 
„W a rtą “ . D rużyna Z Z K  osłabiona 
by ła  brak iem  Jarczyńśkiego.

:W. drużynie, zwycięzców, w yró ż 
n ił się G rzechowiak. Łodzianie 
zaś. m ie li najlepszego zawodnika 
w Jakubowskim . P unkty  d la  ko 
le ja rzy  z d o b y li: , G rzechowiak — 
24, Ko laśn iew ski —  14, Ś m ig ie l
ski i Kasprzak —  po 6, P a trzy - 
kon t — 4 oraz G ałka —  3, dla 
T U R -u  —  Jakubowski i M icha
lak  po 11, S k r o d z k i —  13, M o- 
kw iń sk i — 5 oraz P lacheciński

~ 2-‘ W  V .  : :

Ńąwi bokserży mistrzowie Polski. Stoją od lewej: Jaskóla (Łódź), 
Szymura (Poznań), Zagórski (W-wa)j Chyehła (Wybrzeże), Rade- 
macher (Śląsk). Antkiewicz. (Wy brzeże), Grzywpcz (Śląsk) i Ka

sperczyk (Poznań).

GRUPA I:
Unia Łaziska — Śląsk G lożyny 

2:1, Polonia N iew iadom  — W icher 
W iiehy 2:1, Naprzód R ydu łtow y
— KS Gołkow ice 3:0, KS Syrynia
— Polonia Skrzyszów 4:4, PW Ra
d lin  — Polonia Pszów 3:1

TABELKA:

Z Z K  R yb n ik  — Kop. Rym er Ib  
1:1, R y f R yb n ik  —  Z Z K  R ybn ik 
4:1, Jedność Popie lów  —  Lignoza 
K ry w a ld  2:2, Kop. Jankow ice — 
ZW M  W odzisław 1:1. ;

T A B E L K A ;

ZZK Rybnik 11 14 33:20
Ryf Rybnik 11 14 28:20
Jedność Popielów 11 12 20:16
Kop. Chwałowice 10 11 27:21
Rymer IB 11 11 28:29
ZZK Żory 10 11 22:24
ZWM Wodzisław U 11 26:38
Lignoza Krywald 11 8 30:31
Kop. Jankowice 10 4 17:31

Sport w Kłodzkiem
Zloty Stok. (M) Rozegrane zawody 

pilk) nożnej pomiędzy S. K. S. „Ni- 
sa“ Kłodzko a KS. Arsen Zloty Stok 
zakończyły się po ostrej i nerwowo 
prowadzonej grze wynikiem 8:2 (1:2) 
dla Nysy. Wynik Hle odpowiada prze
biegowi gry. Bramki dla Nysy zdo
byli: Warełiał, Rudner z karnego ' i 
Konopka, dla „Arsenu“ pr. skrzydło
wy i lew. skrzydłowy. Sędziował Sta
nisławski dobrze.

Nowa Rnda. Miejscowe derby pił
karskie rozegrane między RKS. Wę- 
głowiec N. Ruda a KS. Czarnymi N. 
Ruda o mistrzostwo ki. B WOZPN. 
zakoftcżjfly się wynikiem 7:2 (3:2) dla 
Węglowca, Sędziował dobrze Celik. 
Publiczności 500 osób.

Kłodzko. Towarzyskie zawody bok
serskie pomiędzy SKS Nisa a KKS. 
Czarni z Nowej Rudy zakończyły się 
wynikiem 8:8.

Wyniki walk: .Jasiński wygrał przez 
k. o. ze Składzieniemi. Jasiński I I  
zremisował z Borowskim. Ratajczak 
wygrał na punkty -¡ Drozdem, Żuraw
ski przegrał z Kowalem. Kuligowski 
zremisował z Mielnikiem. Danielew
ski przegrał z Zagórskim. Łuszczew
ski znokautował Podcbajskiego.

szczyzny — aktywny działacz ro
botniczy sprzed września 1939 r.

Na wysokie osiągnięcia akcji o- 
szczędnościowej w tej hucie zło
żyły się: 1) wykonanie zaopatrzę 
nia huty w  wodę przemysłową z 
rzeki Kłodnicy, zamiast pobiera
nej dotychczas z Miejskich Zakla 
dów Wodociągowych, 2) zastąpie
nie w opakowaniu zestawów ko 
łowych klinów drewnianych przy 
wysyłce ną wagonach, klinami że 
laznymi, które odbiorcy będą 
zwracać, 3) osiągnięte oszczędno
ści w zużyciu fenergii elektrycz
nej na skutek zastosowania, w sie 
ci zakładów kondensatorów. 4) 
zmiana konstrukcji narzędzi tną
cych i regeneracja tychże, 5) zmia 
na wiertaków do nakielkowywa- 
n'a osi wagonowych projektu mis 
trza, Tarczyńskiego, 6) zasto-sowa 
nie zmiany zastąpienia konstruk 
cji kłów obrotowych na tokar
niach wg. projektu mistrza Woż
niaka. (am)

Ogólnopolski 
zjazd fryzjerów

przedstawia swe psstnlatr
Warszawa. Dwudniowy zjazd i 

obrady fryzjerów z całej Polski 
zakończyły się uchwaleniem ca
łego szeregu rezolucji o dużym 
znaczeniu dla tej grupy rzemio
sła. M. in. fryzjerzy postanowili 
zwrócić się do Ministra Ziem Od 
zyskanych o przyspieszenie proce 
su przyznawania tytułów własno
ści w odniesieniu do zakładów 
rzemieślniczych na Śląsku oraz 
do Ministra Skarbu o potwierdzę 
nie w okólnikach dla Izb Skarbo 
wych marż zarobkowych ustalo
nych dla fryzjerstwa przez Biuro 
Cen MP i H.

Ożywiona dyskusja rozwinęła 
się wokół zagadnienia szkolenia 
zawodowego oraz cennika usług 
fryzjerskich. Komisja zjazdowa 
dla normalizacji cen zwróciła się 
do Ministerstwa Przemysłu i Han 
dlu o rozpatrzenie cennika przy 
udziale przedstawicieli rzemiosła.

wą, a nawet pracy, k tó ra  B w  
spó łdzielni w  1945 r. doszła w  to-  
k u  1947 do 313.

Spółdzielczy aparat wym ia-hf 
ro z w ija ł się szybko i  sprawnie* 
tak  że n iektó re  po w ia ty  zostały 
całkow icie opanowane przez spoi- 
dzielczość, ja k  Jeziorany i  Reszel 
na Mazurach, gdzie ludność ob» 
sługiwana jest wyłącznie prze* 
sklepy spółdzielcze, z k tó rym i 
handel p ry w a tn y  n ie  po d ją ł ry 
w a lizac ji. L iczba sklepów na ca
łych  Z iem iach Odzyskanych w zr° 
sła w  la tach om awianych z 6f$ 
(ty le  by ło  sklepów po parom ie
sięcznym dzia łan iu  szybko two
rzonych spółdzielni) do około 5 
tysięcy w  końcu 1947 r. Najw ięcej 
by ło  i  jest sklepów spożywczych, 
bo około 600 w  roku  45, a obec
nie około 4 tysięcy. O dzia ła lno
ści spółdzielczości świadczą cy fry  
obrotów. W ynosiły  one ju ż  w  ro
ku  1945 —  461 m ilion ów  zl, w  ro 
ku  następnym —  11 m ilia rdów  
772 m ilion y , a w  1947 r. — 22 m i
lia rd y  727 m ilio n y  zł. (Erg)

Wśród książek

„Trzej budziciele 
polskości na Śląsku“

W łodzim ierz Żelechowski 
„T rze j Budzic ie le Polskości na 
Ś ląsku". (W ydaw nictw o FZWS> 

WTarszawa).
Jest to sympatyczna książeczka 

znanego poety i  lite ra ta  śląskie
go, trak tu ją ca  w  sposób przystęp
ny i p rze jrzysty w  fo rm ie  opowia 
dań o charakterze powieściowym 
o trzech w ie lk ic h  Ślązakach, ma
jących o lbrzym ie zasługi d la  bu
dzenia polskości ł  organizowania 
ruchu narodowego ha Górnym  
Śląsku. Ci trze j budziciele, to —~ 
ja k  ła tw o  się domyśleć — ' Józef 
Lompa, K a ro l M ia rka  i  Juliusz 
Ligoń.

Każdem u z n ich poświęcone 
jest jedno opowiadanie, zaopa
trzone w  k ró tk i wstęp, zaw iera
jący  życiorys danego działacza 
( ty tu ły  poszczególnych rozdzia
łów : „Józef Lom pa“ , „D w a  dni 
Pana M ia rk i" ,  „Ju liusz  L ig o ń “ ) , . 
a trak tu jące  o rozm aitych w yda
rzeniach z życia tych w yb itnych  
Polaków. Są to. je ś li chodzi o 
Lompę, opowiadanie o jego dzia
łalności lite rack ie j, dale j opow ia
danie o próbie przekupien ia M ia r 
k i przez w ładze pruskie , i wresz
cie opowieść o spotkaniu L igonia 
z powstańcami 63. roku.

Całość, stanowiąca to m ik  „B i
b lio te k i Z iem  O dzyskanych“ , jest 
bardzo ciekawa i pouczająca, a 
nadaje się specjalnie dla m łodzie
ży szkolnej, zwłaszcza te j, która 
jeszcze jest niebardzo obznajo- 
m iona z przeszłością Górnego Ślą
ska. B. S.

Hodujemy zioła
Plan produkcji na r. I94S

ha oraz zbiór roś lin  dziko rosn« 
cych na ok. tSO ton.

Warszawa (PAP) Na W oje
w ódzkim  Żjeźdżie Inspektorów  
Z ie larstw a, k tó ry  odbył się w  tych 
dniach w  W arszawie, om ówiony 
został p lan  p ro d u kc ji z ie larskie j 
na r. 1948 oraz zagadnienia zw ią
zane z organizacją Zrzeszenia 
P lan ta to rów  i Zbieraczy Z ió ł 
ZSCH.

P lan p rodukc ji, podobnie ja k  w  
la tach poprzednich, został opraco
w any na podstaw ie zapotrzebowa 
n ia  i  danych, dostarczonych M i
n isterstw u. R o ln ic tw a  i  Reform  
Rolnych przez M in is te rs tw o Zdro 
w ia , M in is te rs tw o Przem yślu i 
H and lu  oraz ins ty tuc je  handlowe, 
a w  głównej m ierze „Społem “ . Po 
uzgodnieniu ich z m ożliwościam i 
te renow ym i ustalono obszar za
siewów na rok  bież. w  wys. 870

„Wiadomości statystyczne“
Warszawa. Ukazał się zeszyt 5 

„Wiadomośoi Statystycznych“  z . r. 
1943. Na treść zeszytu składają s;ę 
następujące., zagadnienia: Rozwój 
gospodarczy Polski. Repatrianci i 
reemigranci przybyli do Polski 
przez punkty etapowe zachodnio 
Państwowego Urzędu Repatriacyj
nego według płci. Lecznictwo w 
ubezpieczalniach społecznych. Ubój 
zwierząt gospodarskich pod nadzo
rem .weterynaryjnym. Handel za
graniczny Polski , według ważniej
szych towarów. Robotnicy i praco
wnicy um ysłow i, zorganizowani w 
związkach zawodowych. Bilanse 
miesięczne Narodowego , Banku Pol 
skiego. Bilans łączny instytuc ji kre 
dytowo-oszczędnościowych.

Najw iększe pozycje w  up. •awi®
za jm ują : km inek  —  150 ha, 
lob ha, m ięta pieprzowa — 60 b ’

P lan zbioru wyłącza z pod obr® 
tu  i  masowego zb ioru rośliny, 
znane przez Państwową f la 
O chrony P rzyrody za chronio j  
Idąc dale j po te j l in i i  Minist® 
stwo Leśnictw a zamierza w  r °
bież. wprowadzić na terenie L»-W jJ lu v v a u i. it . u a

Państwow ych reglameritac 
zbioru — w  fo rm ie  dzierżav/ien.g 
terenów  dla eksp loatacji ty lko  
k tó ry m  przedsiębiorstwom, bą 
instytuc jom .

HUMOR

—- Widziałem już rozmai 
kawych gości, ale żeby aZ 
stopnia...!
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